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Zwaśnieni.
(Endecy i Strzelcy w dniu 3-go Maja.)

II.

Endecja, która okopała się w Obo­
zie Wielkiej Polski, zrobiła z majo­
wej uroczystości święto wyłą,cznie
narodowe. Zam,ierzała wyzyskać pod­
niosły nastrój narodowy i przeciw­
stawić go czynnikom państwowym.
Pozostała tylko konsekwentną i wier­
ną swojej ideologji. A ideologja ta

streszcza się w jednem: Poza naro­
dową demokracją, dziś Obozem Wiel­
kiej Polski, niema zbawienia pań­
stwa i Ojczyzny. A ponieważ prze­
wrót majowy wytrącił władzę w pań­
stwie z rąk endeckich i na gruzach
ich wpływów zbudował nowy rząd
państwowy, — endecja nie gardzi ża­
dną sprężyną, którą tylko da się prze­
ciw temu rządowi nakręcić. Sprężyną
taką miała być i uroczystość majo­
wa. Dla endeków była nieznośną
myśl, że w dniu wielkiej rocznicy,
kiedy polska tradycja i myśl pań­
stwowa wylegnie rojnie i uroczyście
na ulice i place, czynnik państwowy
nie będzie przez nich reprezentowa­
ny. Ogłosili więc w dniu tym bojkot
państwa, któremu chcieli przeciwsta­
wić naród.

t?AyIi w tym celu wręcz niedorzecz­
nego argumentu. Wysunęli kwestję
udziału Strzelca w uroczystości i o-

świadczyli, że nie mogą z nim stanąć
w jednym pochodzie.

Cięgi, które zbierał ,,Strzelec14 na

sz’?a!tach ,,Dziennika Bydgoskiego11,
wykluczają chyba podejrzenie, jako­
by stosunek największego organu
prasowego na Pomorzu do organiza­
cji strzeleckiej uległ najmniejszej
zmianie. Ale co innego walka polity­
czna ze zgubnymi prądami Strzelca,
a co innego polityczne zacietrzewie­
nie, posunięte aż do zrywania spójni
między organizacjami narodowemi i

społecznemi a władzami państwowe­
mi i wojskowemi z powodu Strzelca.
Mikroskopijnie małego w zachodnich

. województwach.
Grzech Strzelca nie polega w tem,

że organizacja ta istnieje, jak się to

np. ma z organizacją komunistyczną,
głoszącą zniszczenie porządku świa­
ta. Grzech polega raczej w tem, że
Strzelec nod pozorem najszczytniej­
szego ideału, bo przysposobienia i po­
gotowia wojennego, a więc ideału o-

brony Ojczyzny, dąży do politycznej
władzy w państwie. Dlatego wciska
się także w Poznańskie, na Górny
Śląsk i Pomorze, a więc w dzielnicę,
która posiada wzorową sieć przygo­
towania wojskowego, a przeszedłszy
militarną szkołę pruską, wyższą od

austrjackiej i rosyjskiej, nie potrze­
buje uczyć się wojennego rzemiosła
od ludzi, którzy w gorszych wojsko-
wvch szkołach terminowali. Bo przy­
wódcy Strzelca rekrutują się głów­
nie z Małopolski i Królestwa, a więc
z dzielnic militarnie mniej wyrobio­
nych. Legionowego prochu wąchali
dzisiejsi strzelcy dobosze mało, zre­
sztą Lee-iony, wskrzeszające męstwo
i poświęcenie żołnierza polskiego, nie

miały w ciągu Wielkiej Wojny cza­
su ani sposobności wyróść do roz­
miarów szkoły wojskowej w wielkim
Stvlu.

Akcja wojskowa Strzelca jest więc
jałową, akcja polityczna zato wytę­
żoną, nieprzebierającą w środkach.
Zwłaszcza, gdy idzie o usuwanie
przeszkód w strzeleckim pochodzie.
Czy zaporami temi są kościoły, urzę­
dy, czy domy obywatelskiej cnotv

4.

Pierwszy etap rozłamu

w Zw. Powstańców i Wolaków
na terenie D. 0. K. VII.

A może to początek naprawy niezdrowych stosunków?!

Po zjeżdzie poznańskim, na którym
rzekomo posunięto się do obrazy
Marszałka Piłsudskiego — jak twier­
dzi odezwa wydana przez dotychcza­
sowego komendanta Związku P. i W.
na terenie D. O. K . VII . majora re­
zerwy Kwiecińskiego i majora rez.

Palucha, oraz uchwalono rezolucję,
odmawiającą wszelkiej w?spółpracy
ze ,,Strzelcem11 — zawiązał się w Po­
znaniu nowy Związek, który nazwa­
no tymczasowo Wielkopolskim Zwią­
zkiem Powstańców i Wojaków.

Dalszym powodem secesji, do któ­
rej skłania się — jak twierdzi prasa
endecka — także pułkownik rez. Ma­
dej Mielżyński, prezes generalny
Związku Ziem Zachodnich, ma być
fakt, że w Związku poznańskim nie
działo się dobrze. Secesja uskarża

się, że partyjnictwo i teror rozpano­
szyły się, a menerzy partyjni, okryw­
szy się płaszczami Obozu Wielkiej
Polski, doprowadzili do tego, że

Zwią,zek (poznański) zaczął zatracać
charakter apolityczny, a przybierał
cechy organizacji politycznej —przy
wie!kiem zaniedbaniu przygotowania
wojskowego członków Związkn.

Tymczasem na zjeździe delegatów
starego Związku stwierdzono wręcz
coś przeciwnego, a mianowicie, że

Związek, uznając niezmiernie donio­
słe znaczenie tworzenia rezerw dla
armji czynnej, poprze wszelkiemi si­
łami ruch Przysposobienia Wojsko­
wego.

Żalono się jedynie na arbitralne

poster)owanie niektórych oficerów i

podoficerów instrukcyjnych, którzy
zlecenia i rozkazy swe dają wprost
podwładnym sobie organizacjom
przysposobienia wojskowego z pomi­
nięciem komendantów: związkowego
okręgowego i poszczególnych towa­
rzystw. Pomijanie takie jest stanow­
czo niedopuszczalne.

KonlBG selmlhom wo|8w6dzhlm w WlBlkopoIsce
i na Pomorzu.

Warszawa, 19. 5. (AW). Minister-! wództwa pomorskiego i poznańskie-
stwo Spraw Wewnętrznych uzgadnia go. Rozwiązanie tych sejmików na­
w’chwili obecnej wnioski z innemi stąpiłoby mniej więcej w przeciągu
ministerstwami w sprawie rozwiąza- dni 10.
nia sejmików wojewódkzich -- woje-1

Anglia odmówiła Litwie kredytów.
Kowno. (AW.) Według obiegają­

cych tu pogłosek, rząd angielski miał

się poraź drugi zwrócić oficjalnie do

rządu kowieósk. z propozycją nawią­
zania ze strony Litwy normalnych sto­
sunków z Polską. Sfery dobrze poin­
formowane utrzymują, że tym razem

wystąpienie Anglji ujęte jest w bardziej
stanowczą formę. Anglja miała podo­
bno zwrócić uwagę, że stosunek Litwy

do Polski tamuje poprostu normalny
rozwój życia ekonomicznego i politycz­
nego w Europie Wschodniej, i

Poseł angielski u Waldemarasa.

Kowno. (AW.) Poseł angielski na

państwa bałtyckie, który przybył tu

niedawno, przyjęty był wczoraj przez
Waldemarasa, z którym odbył dłuższą
konferencję. Szczegóły rozmów nie­
znane.

Oficjalna nota rosyjska do rządu
angielskiego.

Kategoryczne stawianie kwestji dalszych stosunków handlowych.

Moskwa, 15. 5. (PAT.). Nota, wrę­
czona przedstawicielowi Anglji w

Moskwie potwierdza protest Rosen-
holza w Londynie i zaznacza, że re­
wizja w towarzystwie Arcos naruszy­
ła w sposób poważny i w obraźliwej
formie traktat rosyjsko-angielski z r.

1921. Rosja, zaznacza dalej nota, dość

długo znosiła prow?okacje angielskich

ministrów i musi obecnie zwrócić
się z zapytaniem, czy rząd angielski
życzy sobie dalszego rozwoju stosun­
ków ha,ndlowych, czy też chce im

przeciwdziałać. Rosja domaga się
wyraźnej odpowiedzi i równoczesnej
satysfakcji z powodu naruszenia

wzmiankowanego traktatu.

Niech wszystko, co święte, wielkie i
uczciwe, legnie pokotem, byleby
Strzelec doszedł’do partyjnej mety.
0 płyn.ącej stąd niechęci społeczeń­
stwa do Strzelca wiedziała narodowa
demokracja i zapragnęła niechęć tę
wyzyskać przeciw państwu. Obłoży­
ła narodową klątwą wszystkich, któ­
rzy nieoglądając się na Strzelca, sta­
nęli z władzami państwowemi i ar-

mją w jednym ordynku. Jakgdyby
Strzelec, skulony, ginący w imponu­

jących pochodach, podniosłą uroczy­
stość aranżował i nadawał ton jej
przebiegowi. Endecka narodowa in­
tryga powiodła się tylko miejscami.
Znakomita większość złączyła naro­
dowe sztandary z chorągwiami pań­
stwa i w?oj°ka. I złączyła słusznie.
Bo majowa Konstytucja była dzwo­
nem, zwołuję cym wszystkie wysiłki_,
państwowe i narodowe, wojskowe i

obywatelskie na zagrożoną, ojczystą
miedzę.

Stanowisko Strzelca było bieguno­
wo różne od stanowiska narodowej
demokracji, która pragnęła osobnem!

pochodami nie tyle uczcić majową
rocznicę, ile demonstrować przeciw
rządowi. Obchód majowy parzył
wprost stopy Strzelca. Przy całej
gruboskórności Strzelec musiał od­
czuć, że w majowej uroczystości tak
dobrze, jakgdyby go nie było. Przy­
najmniej w narodowych szeregach,
Zrzeszenia obywatelskie zignorowały
bytność Strzelca zupełnie. I tem uka­
rały go dotkliwiej od grup, które idąc
za endecką trąbką, organizowały od­
rębne pochody. W pierwszym bo­
wiem wypadku narodowa masa przy­
tłaczała Strzelca, w drugim ustępo­
wała przed nim.

Strzelec, wytrącony poza nawias

narodowy, schronił się pod rządowy
daszek. Tu, jak i w wojskowości,
czuł jeszcze punkt oparcia. I dlatego
endeckiemu hasłu święta narodowe­
go przeciwstawił strzeleckie hasło
święta państwowego. A nawet świę­
ta wojskowego.

Wyznał to, strojąc zresztą twarz w

ucieszne figliki, w bojowym swoim

orp-anie ,,Dzień. Lwowskim11: ,,Nasu­
wają się refleksje, które wzięte pod
rozwagę, mogłyby naprawdę ze świę­
ta 3-go Maja stworzyć święto wojska
i przysposobienia wojskowego11, pisze,
dosłownie lwowski organ strzelecki.
Odsuwa więc od prawa manifestacji
w?arstwy narodowe i ścieśnia majo­
wą rocznicę do zbiorowego święta;
wojskowych pułków, naturalnie ze

współudziałem Strzelca i jeszcze pa­
ru łaskawie dopuszczonych, posłusz­
nych mu organizacyj przysposobie­
nia wojskowego. Konfraternie mie­
szczańskie, banderje włościańskie,
związki robotnicze, drużyny sokole i
akademickie, — wszystko to i wszy­
stkich, odsądza Strzelec, sam wytrą-
coir? poza narodowy nawias, od pra­
wa obchodzenia świętej dla Polaków
rocznicy. Ciśnie się gwałtem na myśl
stała obelga austrjackiej soldateski,
kierow?ana ,,gegen die schabigen Zi-
vilisten11.

Majowe stanow?isko narodowej de­
mokracji było i pozostanie perfid-
nem, Strzelca wręcz cynizmem. Cała
pociecha, że majowe święto coraz sil­
niej będzie zespalać naród z pań­
stwem i państwo z narodem.

(ab.)

Żydzi walczą zaciekle o rządy nad

Warszawą.

Warszawa, 19. 5. (AW). Wczoraj
wieczorem w dzielnicy żydowskiej
na tle rywalizacji agitacyjnej zwo­
lenników list żydowskich 16 i 17. do­
szło w kilku miejscach do bójek, któ­
re musiała likwidować policja. Agi­
tacja w? dzielnicach żydowskich jest
w ciągu dni ostatnich znacznie go­
rętsza, niż w dzielnicach polskich
stolicy.

Antysemityzm w Niemczech

Głośny uczony żydowsko-niemiecki
Albert Einstein, wygłosił do niemiec­
kiego radja odczyt z powodu 200-let-
niej rocznicy urodzin New?tona. Od­
czyt ten spotkał się z niechlujną kry­
tyką w antysemickim organie nauko­
wym ,,Hammer11, gdzie powiedziano?
,,Byłby czas, aby tego polskiego Żyda
(tj. Einsteina) gwałtem odesłano tauij
skąd przyszedł11...

(Einstein pochodzi z Ulm, w Niett

czech południowych.)
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Kłamstwa Niemców o Rybniku.
Nie było terroru. - SS procent wyborców stanęło do urny.

Katowice, 18. 5 . (AW) Wynik oneg-
dajszyćh wyborów w Rybniku, które

przyniosły zdecydowane zwycięstwo
Polakom, wywołał w prasie niemiec­
kiej wychodzącej w Katowicach wiel-
kie rozdrażnienie, z drugiej strony sze­
reg płotek i kłamstw. Pisma te, zaró­
wno hakatystyezna ,,Kattowitzer Zei­
tung" jak i centro,wy ,,Oberschlesischer
Kurier" powoł.uję się przytem na rze­
komy terror, stosowany w czasie wy­
borów wobec Niemc,ów. Tymczasem
przeprowadzone urzędowo dochodzenia
na podstawie służbowych raportów,
wykazują, iż wybory w Rybniku odby­
ły się nietylko w zupełnym spokoju i

porządku, nie dając żadnego powodu
do interwencji władz bezpieczeństwa,

ale z drugiej strony wykażały nader

rzadko spotykaną frekwencję wybor­
czą. W głosowaniu wzięło udział 96 %

obywateli uprawnionych do głosowa­
nia, Cyfra ta w sposób ostateczny oba­
la insynuacje o rzekomem niedopu­
szczeniu Niemców’ do urny wyborczej.

a 4
a

Bydgoska ,,Deutsche Rundschau"

zmyślone, raczej skłamane wiadomo­
ści o Rybniku zaopatrzyła tytułem o-

sławionego filmu antypolskiego, sklejo­
nego przez Deulig w Berlinie, a, po­
czątkowo zabronionego nawet przez
cenzurę niemiecką p. t, Land unterm

Kreuz, Jest to znamienne dla ilustracji
antypaństwowego kierunku tego pi­
sma, które 150 łat gwałtów pruskich w

Polsce bagatelizuje. (b)

Niemcy a wybory w Rybniku.
Naczelny redaktor ,,Dziennika Byd­

goskiego", p. Teska, pisał na łamach

naszego pisma niedawno o poprawie
stosunków na Śląsku, co stwierdził
naocznie, będąc w tamtych stronach
na Zjeździe Powstańców i Wojaków.
P. Teska zna Śląsk z różnych okre­
sów jego rozwoju i nastrojów, m. in.
z czasów plebiscytu. Ocena naprawy
stosunków ną Śląsku ściągnęła na­
paści partyjników prawicowych na

głowę naszego redaktora.

A jednak nawet Niemcy przyznają
dziś rację stanowisku naszej redak­
cji. W całej prasie niemieckiej piszą
po niedzielnych-wyborach w Rybni­
ku o terrorze polskim wobec Niem­
ców, pdczas gdy do niedawna Polak
ze wstydem czytał, że na polskim
Śląsku Niemcy te.rroryzują Polaków.
W tem oskarżeniu tkwi uznanie, że
dokonał się przewrót na korzyść pań-

-

’

stwa i płskiegoz Wobec ,tak ważnego
uznania :.w sprawie rzekomego ter-’

t refu,’mniejsza narazie o kłamstwa
- niemieckie. Świat powoli z doświad­

czenia zrozumiał, że przeciętny Nie­
miec jest psychicznie anormalny, jest
moralnie zezowaty. Wedle Niemców
Wilson był potw’orem, a Wiluś i mili-

taryści barankami. Krzyw’dą dla Nie­
miec było, że nie mogli połknąć Bel-

gji, pół Francji, Polski i krajów bał­
tyckich; krzywdą dla nich jest Trak­
tat Wersalski.

Toteż świat myślący, czytając gło­
sy prasy niemieckiej, umie je odpo­
wiednio skorygować. Czytając np.
niemieckie opisy o terrorze polskim
na Śląsku, powie sobie; Patrzcie, pa­
trzcie, toć nawet Polaczkowie zmą­
drzeli i zaprowadzili posłuch pań­
stw’owy.

Wiem jednak, że w narodzie pol­
skim jest wielkie poczucia litości dla

uciśnionych. Niejeden pomyśli: A
może jednak pokrzyw’dzono Niem­
ców na Śląsku?

Otóż ci litościwi niech najpierw
wspomną, jak nawet pacyfistyczna
prasa niemiecka przekręca oczywi­
stą prawdę o wojnie, o militaiystach
p’ruskich, a następnie że wydaj e się
w’yroki potępienia ną Polskę bez wy­
słuchania drugiej strony.

Niemcy w’iedzą przecież, ile czasu

trzeba na ustalenie prawdy z proce­
sów przeciw’ monarchistycznym
Stahihelmowcom za napady na repu­
blikański Reichsbanner. Właśnie we

,,Vossische Ztg." podają, że nieja­
kie Friehe, komunista, zgłosił się
przed 7 miesiącami u władz sądo­
w’ych, jako zabójca niejakiego Has-

se’go, za co niesłusznie skazano na

dożywotnie ciężkie więzienie (eucht-
haus) przywódcę komunistów’ Hółza.
Siedm miesięcy upłynęło, a władze
sadow’e niemieckie nie zrobiły nic,
abv wolność zw’rócić niesłusznie wię­
zionemu.

I w’obec tak potwornych faktów,
-wobec niedawno nawet w,e ,,Voss.
Ztff." ujawnionych zbrodni grencszu-
cu. na Śląsku, niejaki p. v. Oertzen
mą czelność na łamach ,,Voss. Ztg."
wybory w Rybniku nazwać: Eiue
Kultursęhande, nie zbadaw’szy obiek­
tywnie stanu rzeczy

To, że Polacy w Rybniku na 30
mandatów uzyskali 21 a Niemcy 9,
odpowiada stosunkowi z czasów ple­
biscytu w’ 1921 roku, kiedy 66,1 proc,
głosow’ało za Polską, a 39,1 proc, za

Niemcami. Nieznaczna popraw’ka na

rzecz Polski jest zrozumiała. Jest nie
do pomyślenia, aby przy ten-orze, o

jaki Niemcy oskarżają Polaków, mo­
gło być w’ybranych tym razem az 9

radnych Niemców’.

Grube kłamstwo niemieckie wy­
chodzi na jaw także z nieokreślonej
liczby głów’ ,,bandy". Niemcy jako
naród wojskowy mają, oko wyćwiczo­
ne w obliczaniu zbrojnych grup.

Zdaje się, że trudno wziąć
40-tu za 50-ćiu. Gdyby 50-ciu uzbro­
jonych ,,handzlarzy" szło przez Ryb­
nik, mieścinę niewielką, musielihy
W’szystkich Niemców odstraszyć od

urny.
Te, proste rozw’ażania ze statystyką

w i-ęku i ź pórów’nariiem bijatyk par­
tyjnych w Niemczech mówią nam,
że Niemcy puścili się na zwykłą dro­
gę kłamstw’a, boć w tym narodzie nie

gardzą żadną bronią.
Przyw’ódca ,,Reichsbannery" a daw’­

ny niemiecki komisarz plebiscytowy
Hórsing pow-iedział:

Wir deutschen Republikaner sind
das rechtloseste Volk der Weit.

Niech sobie to zapamięta p. v. Oer­
tzen, gdy mu się ślina nagroma­
dzi w ustach, a wówczas niech sobie
obierze bliższy kraj za ceł niż Pol­
skę.

Pozatem zwrócić należy uwagę p.
v. Oertzen i podobnych na artykuł
leka,rza szpitala dziecięcego w Kato­
wicach, umieszczony w’ tych dniach
W’ ,,Berliner Tag-ebl." . Dr. Bruck na

mocy dośw’iadczeń na tysiącach nie­
mow’ląt. śląskich stw’ierdził, że nawet
osesek kiłkunastutygodn. doskonale

w’yczuwa złą czy dobrą opiekunkę
i krzykiem broni się na widok takie­
go niemiłego osobnika, choćby przed
lekarzem czy matką nasadzał u,­
śmiech jaknajmilszy.

Czy myślicie Niemcy, że 600-łetnia
niewola śląskiego odłamu narodu

polskiego da się za,trzeć w jego pa­
mięci właśnie obecnie i ze swym
krzykiem do Ligi Narodów i że okła­
mywaniem świata pozyskacie nowy
za,bór ziem polskich?!

Jest w’as Niemców’ jedna, trzecia
katolików’, w’ierzycie w Świętych ch-
cowaaie i w to, że ułomna natura
ludzka bez Laski Bożej się nie dźwig­
nie.

Korzystajcie tedy z nauki Kościoła
i proście Boga, aby ominęła wasz na­
ród ow’a zaraza moralna, która ni­
czem trą,d, niczem zmora przydusza
narody Europy.

Zrozumieliście, że Alzacja Lotaryn­
gia już w’am na zaw’sze przepadła,
republikanie i pacyfiści niemieccy.

Zrozumcie, że nic można traktować
śląska i wogółe żadnej dzielnicy pol­
skiej wyzwolonej z jarzma pruskiego
jako zagadnienia międzynarodowego.
A w’y Niemcy właśnie tego zaniechać
nie chcecie. Macie czelność mówić o

tem w granicach Polski. I robicie

krzyk, jeśli zato biją waszych łudzi

po gębach i koścniach. Tak było za­

pewne w Rybniku. Za obelgi przeciw
Polsce zapewne ktoś kogoś w słusz-
nem rozdrażnieniu potraktował na­
macalnie. W sprawach o cześć włas­
na. o cześć kobiety i o cześć ojczyzny
nawet Liga Narodów’ rozbrojenia nie
dokona.

Zrozumcie Niemcy, że tak, jak w

stosunku do kobiety mamy inne, wię­
cej czułe, górne, rycerskie obyczaje,
tak też na punkcie uczuć narodo­
wych: Nie będzie Niemiec pluł nam

w twarz.

Nie w’yciągajcie fałszywych wnio­
sków z faktu rozbioru.

Nasz organizm narodowy przeży­
w’ał rekonw’alescencję po chorobie.
W tym momencie, gdzie karzeł poko­
nać może każdego Cyganiewicza,
przypadł do nas Stary Fryc, wróg
największy w’aszej Idei Niemców
Zjednoczonych, jurgieltnik w’szelkich
mocarstw w’rogich cesarzow’i nie­
mieckiemu.

Nie liczcie na takie przypadki, bo

prędzej gotowiewas podzielić, aby do.
konać uspokojenia Europy.

Jesteśmy narodem w pełni sił. I

wieziemy każdemu za skórę, ktoby
chciał nas skrzyw’dzić. Pozatem je­
steśmy w-ielkoduszni i gotowi wszel­
kie krzywdy wam przebaczyć. Pa­
miętajcie, że obecnie naw’et w Afga­
nistanie Niemców’ wieszają (inż. Sla-
til), gdy wykroczą przeciw ustaw’om

tego państw’a. U nas w zachodniej
części obow’iązuje w’asza niemiecka
ustawa i wedle niej posyłają na dru­
gi św’iat takich jak Piątek i Urba­
niak.

A.P.B.

Kroi nam się potyczka!
Warszawa, 19. 5. (Tel. wł.) Wczoraj

przybyli do Warszawy z Paryża pp.
Młynarski i dyr. dep. Barański, którzy
prowadzili rokowania w sprawie po­
życzki zagranicznej. Definitywnego za­
łatwienia układów należy oczekiwać w

ciągu bież, miesiąca. Obiegają pogło­
ski, iż wszystkie sporne kwestje zała­
twiono kompromisowo.

(Dziwna wiadomość wobec wczoraj­
szej enuncjacji ministerstwa skarbu!
— Red.)

Miedzińskl wstępuje w ślady
Skladkowskiego.

Warszawa, 19. 5. (AW.) Wczoraj w

godzinach popołudniow’ych minister
Poczt i Telegrafów Miedziński przepro­
w’adzi! niespodziewaną inspekcję w Gł.

Urzędzie Pocztowym pryz Placu Napo­
leona. Inspekcja ta pozostaje w związ­
ku z wydanym niedawno okólnikiem

ministra o uprzejmem załatwianu in­
teresantów.

^Rzeczpospolita" skonfiskowana.

Warszawa, 19. 5 . (AW.) Dzisiejsza
,,Rzeczpospolita" uległa konfis,kacie.
Cały nakład skonfiskowany został je­
szcze w drukarni tego wydawnictwa.
Niemcy dają 25 miljonów na obszary

pograniczne.
Berlin, 18. 5 . (Pat.) Gabinet Rzeszy

odby} dziś o godz. 11 naradę z rządem
pruskim, w toku której rozważana by­
ła sprawa rozdziału kwoty 25 miljonów
marek, przeznaczonej na potrzeby ob­
szarów pogranicznych.

Gen. Rozwadowski na wolnej
stopie!

Był na półgodzinnym raporcie u marszałka Piłsudskiego.
Warszawa, 19. 5 . (Tej. wł.) . Wczoraj o go-

dżinie 5 rano przy_był do celi g-en . Rozwa­
dowskiego prokurator wojskowy i oznaj­
mił mu, że ma jechać do Warszawy. Autem

w towarzystwie eskort,y oficerskiej odwie­
ziono generała na dworzec, gdzie w salon­
ce oczekiwał na pocią.g pasażerski do War­
szawy, którym w’yjechał w zarezerwowa­
nym dlań przedziale drugiej klasy. Do

Wa.rszawy przybył generał o godzinie 8-ej
wieczorem i natychmiast stanął do rapor­
tu,

Warszawa, 19. 5. (Te!, wł.) . Natychmiast’
po przybyciu do Warszawy generał Rozwa-

dowski zgłosi! się do raportu u marszałka

Piłsudskiego, Rozmow’a trwała pół godziny,
treść jej - nieznana. Z Belwederu s(ópro-
wał się gen. Rozwadowski do swego prywat)
nego mieszkania. Obecnie generał znajduję
się na wolności

Warszawa, 19. 5 . (Tel. wł.) . Gen. Rozwa­
dowski oskarżony jest o wprowadzenie w

błąd belgijskiej firmy Oyena przy tranz-

akcjach drzewnych, o zbrodnię nadużycia
władzy przy dostawach broni przez firmę
,,Arma" i o obrazę władz wojskowych w pi­
smach.

Wylew Missisipi jest karą bożą
na Amerykę za pobicie Niemców

tak blużni ,,Bresiauer Zeitung".
Propaganda przeciw Traktatowi

Wersalskiemu, oraz przeciw wewnę­
trznej skrusze, jaką wzbudzić powi­
nien w sobie naród niemiecki za kult
zła w polityce, wydaje owoce w ro­
dzaju poniższego.

Oto — jak donosi ,,We!t am Mon-
taer" pojawiła się z powodu wylewu
Missisipi następująca uwaga w ,,Bre­
słauer Ztg.":

...Współczucie Niemiec w tym wypad­
ku nie może być jednak tak wielkie, ja,
kie byłoby w innych warunkach. Boć

przecież każdy u nas (tj. w Niemczech)
musi sobie powiedzieć, że gdyby Ame­
ryka w bezgraniczaem zuchwalstwie, za­
ślepieniu i barbarzyńskiej chuci wojen­
nej nie wmieszała się do wojny świato­
wej, która ją nic nie obchodziła i gdyby

przez swego Wilsona nie sprowadziła
takiego potwornego nieszczęścia na cały
europejski świat, a natomiast zajęła się
raczej swoim krajem, np. obwałowa­
niem Missisipi i jego 245 dopływami,
wówczas nie byłaby powstała dziś tak

potworna szkoda i nie byłoby poginęło
tyłu ludzi, Bóg jest sprawiedliwy.

,,We!t am Montag" dodaje uwagę:
A ,,Bresłauer Zeitung" zwariowała,
(ist meschugge!).

Wniosek słuszny, ale nie ogranicza
się tylko do owego dzienniczka wro­
cławskiego, lecz do przeważającej
części prasy niemieckiej, która obra­
ca prawdę do góry nogami, rehabili­
tuje Wilusia i militarystów, a potę­
pia ich pogromcę, Wilsona, (h.)

Zalane miasta Neville.
Nowy Orlean, 18. 5 . (PAT). Miesz­

kańcy południowej i środkowej czę­
ści stanu Luiziana są bezsilnymi
świadkami największej ze wszyst­
kich, znanych w historji powodzi.

Wody rozlanych rzek zbliżają się do
zatoki meksykańskiej. Wszystkie u-

łice miasta Neville zostały zalane w

ciągu 15 minut. W mieście tem zgi­
nęło 10 murzynów.

PAŃSTWOWY MONOPOL SPIRYTUSOWY

WOi Czyste
pierwszorzędnej jakości, mocy 40 i 45%,
Najprzedniejsza wódka ..Wyborowa" mocy
4a%. Obowiązkowa sprzedaż we wszyst­
kich handlach wica i spirytueJji oraz

w restauracjach. (908S
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Dziwna nielogiczność uderza też z

art 5. tej trzeciej umowy z 19. VI .

1926 r., w którym przewidziany jest
odbiór 100.000 podkładów na stacjach
załadowczych, jakkolwiek umowa ca­
ła oparta jest na zasadzie dostawy,
a zatem i odbioru podkładów franko
składnica Solec Kujawski. Posta­
nowienie to ma znów ten cel, ażeby
kosztem Dyrekcji, wzgl. Skarbu Pań­
stwa, oszczędzić Raskinom wydat­
ków za transport powrotny podkła­
dów wybrakowanych przy odbiorze,
i aby ułatwić im możliwość ,,przeko­
nania" odbiorców o dobroci podkła­
dów.

W dwóch poprzednich umowach,
wbrew przyjętym przy dostawach
państwowych zasadom, zapewniono
Raskinom (,,Tel") wypłatę zaliczko­
wą, za okazaniem wtórnika listu

przewozowego, do wysokości 60-65 %
należytości. Art. 6. trzeciej umowy
poszedł jeszcze dalej w tej faworyza-
cji uprzywilejowanych dostawców,
albowiem podniósł wypłatę zaliczko-
wą do 85 % wartości dostawy. Ponie­
waż każdy podkład kosztował w.

myśl tej umowy zł 4,30, dostawca zaś

otrzymywał zaraz przy załadowaniu
zł 3,65, za okazaniem wtórnika listu

przewozowego, przeto tym sposobem
uniemożliwiona była amortyzacja
długu firmy z poprzedniej umowy (z
dnia 17. VI. 1925 r.) wedle której w

myśl art. 7. miał być potrącony 1 zł
Z każdego dostarczonego progu na

rachunek tej amortyzacji; czyli ina­
czej mówiąc, Dyrekcja płaciła Raski­
nom za każdy próg, zanim go jeszcze
otrzymała faktycznie, nie S§% ale 108
procent jego wartości.

Jeszcze kapitalniejszym Jest art. 7.,
p. 1. tej umowy, którego koncepcję
powinni prawnicy Dyrekcji Gdań­
skiej dać sobie opatentować, zawiera
on bowiem absurd, który tylko ży-

,,dowska finezja mogła im podsunąć;
mianowicie artykuł ten postanawia,
że kaucją na zabezpieczenie dostawy
25.690 sztuk podkładów, niedostar-
czonych jeszcze z poprzednich umów,
mają służyć 5699 podkładów Już
przed rekiem odebranych i stanowią­
cych własność Dyrekcji, czyli, że Dy­

rekcja sama swoją własnością gwa­
rantuje dostawę Raśkinów.

Firmie ,,Teł", czyli Raskinom, te

wszystkie nadzwyczajne, nigdzie i
wobec żadnego innego dostawcy nie

praktykowane beneficja, były jeszcze
niedostateczne. Czując, że nie Dy­
rekcja ich, ale oni Dyrekcję, wzgl.
d”-s-nitarzy dyrekcyjnych, a prawdo­
podobnie i ministerjalnych, mają w

ręce, w trakcie dostawy stałe wystę­
powali do Dyrekcji z najrozmaitszy­
mi żądaniami, w umowach nieprze­
widzianemu i Dyrekcja prawie zaw­
sze, żądaniom tym czyniła zadość,
pogarszając jeszcze więcej i tak już
skandalicznie niekorzystne warunki
umowy.

Dokładne zbadanie aktów, notabe­
ne nietylko tych, które są w registra-
turze, ale przedewszystkiem tych,
które dotąd spoczywają w’ biurku na­
czelnika Wydziału Zasobów, inż. Na­
gła, — a przedewszystklsm zbadanie
faktycznych wypłat, otrzymanych
przez firmę ,,Tel" może dać dopiero
obraz tych dodatkowych ustępstw,
poczynionych tej firmie za wiedzą i

zp’odą p. wiceprezesa Dyrekcji inż.
Jędrkiewicza.

Oto kilka przykładów takich nUlg"
w umowie nieprzewidzianych a przez
Dyrekcję bez aprobaty Ministerstwa

poczynionych:
1) Przewidziana w art. 6. umowy

z dn. 17. VI. 1925 r. wypłata zaliczko­
wa (za okazaniem wtórników) w wy­
sokości zl 2,9f za podkład, została

podniesioną do zł 3.68 za podkład, a

później nawet do zl 3,58, gdy tymcza­
sem podkład kosztował zł 3,80 (I. typ)
i zł 3,20 (III. typ).

Należy przytem jeszcze wziąść pod
uwagę, że te podwyższona wypłaty
zaliczkowe przyznano firmie w okre­
sie fluktuaejf złotego (koniec roku
1925 i początek 1926 r,) kiedy brak

gotówki uniemożliwiał Dyrekcji re­
gulowanie rachunków innych do­
stawców, za już uskutecznione do­
stawy.

2) W tym samym czasie wypłaciła
Dyrekcja firmie ,,Tel", oprócz powyż­
szych zaliczek, specjalną zaliczkę w

wysokości ćwierć miljona złotych,

nie bacząc na to, że Ministerstwo za­
rządziło wówczas ograniczenie zaku­
pów i wstrzymanie wypłat dostaw­
com nawet za uskutecznione dosta­
wy, nie mówiąc już o wydawaniu
zaliczek na dostawy nie wykonane.

Co gorsze jednak, że wszystkie te
zaliczki pobrane przez Raśkinów, za­
ledwie w drobnej części były faktycz­
nie zagwarantowane. W większości
wypadków były to gwarancje fikcyj­
ne, papierowe, o czem prezydjum Dy­
rekcji (inż. Jędrkiewicz) doskonale
wiedziało, gdyż o tem pisała naw’et
,,Gazeta Gdańska - Echo Gdańskie" w

dwóch artykułach ogłoszonych w nr.

251, 261 i 262 z r. 1925 p. t. Dziwne

metody",
W omawianym przez ,,Gaz. Gdań­

ską" wypadku, Dyrekcja przyjęła od

firmy ,,Teł" hipotekę na sumę 200.000

guldenów, wpisaną na ostatniem

miejscu do księgi hipotecznej domu
nr. 8 przy Bergerstr. w Sopocie, jako
zabezpieczenie wydanej firmie ,,Te!"
zaliczki.

Ta hipoteka na 200.000 guld. była
jednakże fikcją, gdyż cała nierucho­
mość była wartą najwyżej 50i-60 ty­
sięcy i została na licytacji sprzedaną
za 43.000 gid. Uzyskana zaś ze sprze­
daży kwota, nie pokryła nawet w ca­
łości pretensyj zahipotekowanych na

pierwszych miejscach przed Dyrek­
cją.

3) Firma ,,Teł" posiadając pienią­
dze Dyrekcji tylko częściowo zagw’a­
rantowane, a więc mając Dyrekcję
w ręku, zużywała ten moment celem

uzyskania dalszych rozmaitych ,,ulg"

grożąc zerwaniem umowy, i zatrzy­
maniem pieniędzy dyrekcyjnych, ja­
ko odszkodowanie.

Firma, operując pieniędzmi dyrek-
cyjnymi, używała je do spekulacyj
walutowych, obliczonych na zniżkę
złotego polskiego. Skupywała ona, tj.
bracia Rąskinowie w Polsce obce wa.

luty i w czasie dla złotego na)kryty,
czniejszym, przemycała je do Gdań­
ska,

Kiedy jeden z braci Raśkinów
(współwłaściciel firmy ,,Teł", został
na stacji w Tczewie przychwycony
dnia 17 listopada 1925 r. na (onaugla
5060 dolarów przewożonych do Gdań­
ska, i gdy wytoczono mu o to sprawę
karną w sądzie Starogardzkim, wte­
dy Dyrekcja delegowała jako świad­
ków obrony, broniących Raskina

przed Skarbem — pp. wiceprezesa
Jędrkiewicza, inż. Nagła i Dr. Bara-
sehina. Tylko tej obronie tych przed­
stawicieli Dyrekcji, zawdzięcza Ra-
skin, iż uniknął więzienia, a karę o

graniczono tylko do konfiskaty za­
kwestionowanych 5000 dolarów. Do

jakiej śmiałości posunęli się Raski-
nowie w tym szmuglu, ufni w opiekę
dygnitarzy dyrekcyjnych, świadczy
fakt, że w 3 dni później, po pierw.
szvm nieudałym szmuglu, drugiemu
bratu Raskinowi udało się przewieźć
drugie 5000 dolarów.

Doniesienie skierowane w sprawie
tego drugiego szmuglu przez osobę
w’tajemniczoną w tę machinację do

Dyrekcji Skarbu w Grudziądzu, do­
tąd pozostało bez skutku.

Argus.

Niemcy mogą płacie
odszkodowania.

?^!eadany msnewr finansowy rzątfis niemieckiego.
Prasa francuska w dalszym ciągu

omawia ostatnią baissę na giełdzie
berlińskiej. Korespondent berliński
,,Echo de Paris" stwierdza, iż nie­
zręczny manewr niemiecki, jakim
była ostatnio dokonana zniżka walo­
rów na rynku berlińskim, nie uszedł

uwagi agenta reparacyjnego Parkera
Gilberta, będącego zbyt dobrym ob­
serwatorem, aby dać się wprowadzić
w błąd. Korespondent dowodzi, iż na­
stępne sprawozdanie ajenta repara­

cyjnego udowodni ras jeszcze, iż

Niemcy są w stanie wykonać plan
Daw’esa. Jednocześnie, dodaje kore­
spondent, Parker Gilbert wystosował
już memorjał do rządu niemieckiego,
w którym wykazuje, iż Rzesza bez ja­
kichkolwiek nowych podatków’ jest
w stanie zapłacić przewidzianą
przez plan Dawesa ratę przypadają­
cą na wrzesień 1927 r. w wysokości
2ys miljarda marek niemieckich.

(Przedruk wzbroniony) (7

Spowiedź b. agenta policji praskiej.
(Ciąg dalszy).

U KURTA EISNERA.

REWOLUCJA W BAWARJL

Już w październiku, gdy armja
niemiecka stała jeszcze w polu na za­
chodnim froncie, Kurt Eisner aranżo­
wał w’ Monachjum ruchaw’kę. Teren

był bardzo podatny; 10 000 dezerte­
rów w samej stolicy Bawarji — zu­
pełne rozprężenie stosunków spo­
łecznych, głód klasy robotniczej w

tym kraju miodem i mlekiem pły­
nącym i w końcu... liche piwo —

cienkusz. To ostatnie dla tych piwo-
szów już samo było pow’odem do roz­
goryczenia i niezadow’olenia. Kurt

Eisner, polski żyd z Kongresówki,
który przed 25 laty w’espół ze Stani­
sławem Wojciechowskim, później­
szym prezydentem i Feliksem Per­
lem, niedawno zmarłym, należał do

czołowych członków P. P . S . i przez
policję francuską wydalony został
z Francji, był podobnie jak Wojcie­
chowski z zawodu drukarzem-zece-
rem. Wstąpił potem do redakcji
nVorwartsu" w Berlinie, a kilka łat

przed wojną redagował socjalistycz­
ną ,,Volkswacht" w Monachjum i pi­
sał feljetony teatralne. Pewnie nie­
tylko pieniądze bolszewickie lecz i

innych państw odegrały tu ważną ro­
le: ażeby prędzej przycisnąć Niemcy
do ziemi. W każdym razie Eisner,
żyd z siwą brodą — drugi patrjarcha
Abraham — otoczony był zgrają żyd­
ków z nad Wisły, litwaków i rdzen­
nie ,,ruskich" ludzi. Był tam też żyd-
poeta Toller z Szamocina, były pa­
:nienki — typy Racheli z ,,Wesela"
Wyspiańskiego

’ Szamotuł naszych

pochodzący p- K.... , dziś dziennikarz
w Warszawie, wtedy kochanek słyn­
nej artystki dramatycznej Tiliy Du-
rieux, żony księgarza Pawła Kassier
s Berlina, który się powiesił. Cały
ten intelektualny światek rewolucyj­
na nawet artyści-malarze polscy,
schodził się w ,,Cafó Odeon" i aran­
żował rewolucję, jak się aranżuje
maskaradę karnawałową, prawie bez
krwi rozlewu. Zebranie ludowe na

Theresienwiese, potem pochód stuty­
sięcznej masy przed zamek królew­
ski - ,,dziaduś"-król z rodziną
czmychnął samochodem w góry; bez
bez dania wystrzału. Wittelsbacho-
wie po 600-Ietnich rządach opuścili
tron, który zajął po nim żydek polski
Eisner obwołany jako dyktator. Wie­
czorem wielkie pijatyki we wszyst­
kich Lówen-, Pschor-, Augustiner-,
Mathaus i innych browarach. Wszę­
dzie ,,czerwony sztandar". Pięknie,
grzecznie bez krwi rozlewu. Eisner

tymczasem rządził jak dyktator
przez kilka miesięcy, aż znalazł się
mężny, młodziutki arystokrata, któ­
ry wystrzałem z rewolweru uwol­
nił lud bawarski od tego bolszewika.
Potem dopiero polała się krew. Przy­
szli ,,Saupreussen" i oczyścili Mona­
chjum gruntownie.

Obserwacje w Paryżu i Londynie
Kcmltetu Narodowego i Romana

Dmowskiego,

Następcą Zachera w Poznaniu zo­
stał radca policyjny Gehrke. Szefem

wywiadu i cęnsuEp- był prof, Her­

mann. Od lat już wtenczas w Pozna­
niu nie byłem. Chcąc zasięgnąć au­
tentycznych informaeyj o sprawach
śledzenia Polaków na zachodzie Eu­
ropy podczas wojny zwróciłem się do

znanej już czytelnikom pani Betty...
Bordeaus, która znana jest rów­

nież i na Śląsku — podczas plebiscy­
towych zmagań była tam czynną —

i z pomocą swych wybornych sto­
sunków z policją francuską udzieliła
mi uprzejmie informacji. Przed dw’o­
ma miesiącami otrzymałem list se

Sevres (miasto słynne ze znakomitej
porcelany, leży na drodze z Paryża
do Wersalu). List ten po wykreśleniu
nie nadających się do druku cokol­
wiek pieprznych miej.sc w tłomacze-
niu przytaczam:

. . . Nasi najserdeczniejsi są naszymi
nieprzyjaciółmi, a nasi nieprzyjacie­
le naszymi najserdeczniejszymi! W

myśl tej zasady, choć ufam Panu,
proszę łistu tego nie niszczyć, lecz po
zużytkowaniu go wysłać z powrotem
tam, skąd nadszedł, a więc X. Y . Z.
1927 Bureau de poste Sevres. (Tak też

uczyniłem).
. . .Czytałeś Pan już pewnie rewela­

cje komisarza P- w dziennikach fran­
cuskich, słyszałeś o rozstrzelaniu
pięknej tancerki Mata-Hari, która
stała na usługach Niemców-’, o śmier­
ci na gilotynie Bolo-Paszy, który
szedł na rusztow’anie jak na bal. Wy­
kąpany, wypomadowany, W’łosy ,i
w?s utrefione, paznokcie u rąk i nóg
wymanikurowane, monokl w oku, w

anglezie, białej kraw’atce i lakier­
kach. A był to niebezpieczny szpieg ;
niemiecki, konfident ludzi dziś znów
przywróconych do łaski ministrów...
sza, srvzę się w palec. Wiesz o set­
kach rozstrzelanych żołnierzy, któ­
rzy dobrowolnie poszli w niew’olę, a-

żeby szpiegować, wiesz o tych prze­
myślnych ty_siącach sposobów przesy­

łania w’iadomości nieprzyjacielowi, o

szantażyście bar. Ungern-Stembergu,
któremu pozwoliliśmy umknąć, bo i

na,m służył, a dziś bobruje w Chi­
nach, o lady Beresnuth, co w wannie
żyły sobie przecięła, w chwili, kiedy
miała być aresztowaną. O bandzie

szpiega Homschuha, który przypad­
kowo w’ surćtó gćnerale (policja poli­
tyczna) przy myciu rąk otruł przy­
padkowo (!) tam się znajdującym
yeronałem. O polce, Jagusi Kaźmier-

skiej z Berlina, tancerce z ,,la cigale",
która w Depot (areszt policyjny) po­
wiesiła się na szału jedw’abnym, o

żydach waszych - któż może pamię­
tać ich nazwiska — cośmy ich wy­
ekspediowali na łono Abrahama...

O Dmow’skim chce Pan wiedzieć?
Z rozkazu był strzeżony jako nass

sprzymierzeniec, również jak wszys­
cy Polacy, co brali udział w’ czynnej
polityce, a więc Erazm Pilz, Maurycy
hr. Zamojski — Paderewski mniej.
Za Dmowskim, gdy przyjechał - Za­
mojski stale mieszkał w Paryżu -

kręciło się dużo szpiclów’, lecz nie
wiele mogli zbadać. Zrównoważony,
ostrożny człowiek; nigdy nic ani w

biurku, ani w odciskach bibuły na

biurku. Dyplomata małomówny. Nie
jak Paderewski, który otoczony był
zgrają ,,podskakiewiczó’w". Nie­
zmiernie zewnętrzny, błyskotliwy,
jak każdy artysta. No, należy wyro­
zumieć; zakład sztucznej hodowli
kur w Morges, a i to niedobra poli­
tyka... Najważniejsze akta zapomi­
nał. Kiedyś zaalarmowano policję,
źe ,zostawił w samochodzie (z widną
zdaleka flagą polską) — tekę z pa­
pierami, Tej teki nigdy nie zrnleź­
liśmy, lecz dowiedziałam się, źe
treść wielu rzeczy poszła zagranicę.
Nanrzyklad o organizacji arniji Dol­
skiej...

(Ciąg daJs^y nastąpi
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Szwaleada przeciwko osamowolnieniu

politycznemu kobiet
Genewa, 18. 5 . (AwJ) Aczkolwiek

wniosek komunistyczny o przyznanie
prawa głosowania kobietom w kanto­
nie szwajcarskim, Bazylei otrzymał
większość w radzie kantonałnej, w gło­
sowaniu ludowem projekt upadł. Prze,
ciwko prawu głosowania dla kobiet

wypowiedziało się 14 000 osób, za pra­
wem 8 000. Ten wynik głosowania
stwierdza dobitnie, że wprowadzenie
prawa głosowania dła kobiet w Szwaj-
carji niema widoków na szybkie urze­
czywistnienie. t aa

Jest to niezwykle znamienne, że kraj,
który pierwszy otworzył , uniwersytety
dla kobiet, tak, że z całej Europy, z

Polski, z Niemiec, a zwłaszcza z Rosji
napływały kobiety jako do oazy wolno­
ści, dziś odmawia równouprawnienia

swym obywatelkom, kiedy nawet An­
glja dała prawo wyborcze kobiecie. Po-

nieważ niema dziś uznania żadna te-

orja naukowa w rodzaju tych, które

przed laty były modne, głosząc gatun­
kowa niższość kobiety, musimy stwier­
dzić znamienny dla psychologii zbioro­
wej objaw posunięć politycznych, po­
dyktowanych wyczerpaniem energji
psychicznej. Podobnie jednostka nieje­
dna, rozróżniając dobre, a więc korzy­
stne od złego a zarazem szkodliwego,
brnie w złe. Koleje takie przechodzi
każdy naród, — Naród polski po okre­
sie zastoju, obecnie jest w okresie wy­
bitnego rozwoju. Jesteśmy narodem o

procentualnie najwyższej liczbie kobiet

studiujących, co nam w niedalekiej
przyszłości zapewni pierwsze miejsce
wśród narodów, gdyż kraje o najwyż­
szej cywilizacji, Skandynawja i Stany
Zjednoczone wraz z Australią równo-

uprawieniu kobiet zawdzięczają swe

przodujące stanowisko, (b.)

Br!and I Chamberlain

obradować będą o Nadrenji.
Łcmdyn, 18. 5 . (AW.) W związku z wi­

zytę. prezydenta Francji, Doumergue’a
oraz Brianda w Londynie, pisma an­
gielskie zamieszczają wstępne artyku.
!y, komentując różnorodnie cele tej
wizyty.

,,Daily Chronicie" wyraża opinję, że

zarówno Chamberlain, jak i Briand

chcę przez bezpośrednie porozumienie
wzmocnić stanowisko Stresemanna wo­
bec ultra konserwatywnych elemen­
tów w jego gabinecie. Niemniej Briand

poruszy z Chamberlainem wie’c, in­
nych aktualnych spraw ważnych dla

zgodnego działania polityki porozumie­
nia angielsko - francuskiego.

,,Daily News" wyraża przypuszcze­
nie^ że Briand i Chamberlain odbędę
szereg prywatnych rozmów w sprawie
kwestji Nadrenji. Dla Niemiec wynik

tej konferencji nie będzie prawdopodo­
bnie zadawalający zwłaszcza wobec o-

dezwy Stahlhelmu, którą pismo cytuje
w całości.

,,Times" nie przypisuje francuskiej
wizycie żadnego specjalnego znaczenia.

Natomiast ,,Daily Telegraph" wywodzi,
że aczkolwiek dyplomacja angielska
jest zajęta wypadkami na Dalekim

Wschodzie, znajdzie jednak czas, by
zająć się nowym niemiecko . francu­
skim kryzysem.

,.Morning Post" uważa przyjaźń bry­
tyjsko - francuską za kamień węgielny
polityki locarneńskiej. Usiłowania do­
prowadzenia do nieporozumień między
Anglją i Francją muszą napotkać na

zdecydowany opór, nietylko kierowni­
ków polityki tych państw, lecz rów-nież

całego społeczeństwa angielskiego,

Burżuazy(ne przyzwyczajenia
biurokracji bolszewickiej.

Centralny komitet wykonawczy partji
komunistycznej w jednym z numerów

,.Życia ekonomicznego" stwierdza fakt,
że urzędnicy sowieccy, znajdujący się
na placów’kach dyplomatycznych za­
granicą dopuszczają się nader koszto­
wnych wybryków na koszt skarbu so­
wietów. Wszelkie postanowienia władz
sowieckich o oszczędnościach w wydat­
kowaniu pieniędzy rządowych ignoru­
ją. Za rozrzutność dyplomatów uw-aża­
ją w!adze sowieckie częste przejażdżki
do miast zagranicznych bez potrzeb
służbowych, nadmierne wydatki na sa­
mochody, mieszkanie w pierwszorzę­

dnych hotelach, zakupy przedmiotów
dla potrzeb osobistych dla siebie i dla
swoich urzędników, a właściwie urzę­
dniczek na koszt urzędów dyplomatycz­
nych itd. Centralny komitet wykonaw’­
czy ostrzega rozrzutnych dyplomatów’,
że będzie zmuszony zastosować wzglę­
dem nich najsurowsze zarządzenia aż
do w-ydalenia z partji i oddania pod
sąd.

Wątpić jednak należy, a,by w!adze
sowieckie uskuteczni!j’ swoje pogróżki,
bo w takim razie na placówkach dy­
plomatycznych zabrakłoby ,,odpowie­
dzialnych robotników".

Zbliżenie Bułgarji do Małej Ententy.
Praga, 18. S . (AW.) Po zakończeniu

konferencji Malej Ententy w Jachimo-
wie trzej ministrowie spraw zagranicz­
nych udzielili wywiadów prasie. Pierw­
szy wyw’iad udzielony został przez ru­
muńskiego ministra Mittleneu, który
podkreślił całkowitą solidarność

państw, wchodzących w sk!ąd Małej
Ententy. Minister podkreślił serdeczny
i pewny stosunek do Francji. Jaknaj-
pomyślniej ukształtowały się stosunki
z Anglją, Włochami, Niemcami, Pol­
ską i Austrją. Mała Ententa, znaniem
ministra rumuńskiego, dąży do ugrun­
towania pow’szechnego pokoju w Euro­
pie Środkowej. 2przykrością stwierdza,
iż Węgry nie wydają się dążyć do tego
celu. Mittlineu uważa, iż pożytecz-
nem byłoby szczególnie dla samych
Węgier zawarcie traktatu handlowego.
Stosunki między Jugosławją } Rumunją
z jednej strony, z Bulgarją zaś z dru­
giej uległy specjalnie znaczniej popra­
wie. Zachodzi możliwość zawarcia trak­
tatu przyjaźni między Bulgarją, a Małą

Ententą. Stosunki między Małą Enten­
tą, a Grecją i Turcją są jaknajlepsze.
W spraw’ie rosyjskiej nie nastąpiła ża­
dna zmiana punktu widzenia. Każde

państwo indywidualnie może wszcząć
rokowania o możliwości uznania Rosji
Sow’ieckiej. Ostateczne jednakże załat­
w’ienie tej sprawy należeć będzie do

Malej Ententy. Co do układu włosko-

albańskiego, Mittlineu oświadczył, że

Rumunja pozostanie przyjazną tak wo.

bec Jugoslawji, jak i Wioch, pragnęła­
by wńęc gorąco, by między państwami
temi doszło do porozumienia. Wywia­
dy ministrów Marinkowicza, i Bene­
sza, były znacznie krótsze. Jugosłowiań­
ski minister zaznaczył, że Mała En­
tenta jest koniecznym czynnikiem ró­
wnowagi w Europie. Dr. Benesz pod­
niósł konieczność gospodarczego współ­
działania państw Malej Ententy, za­
kończył zaś swój wywiad oświadcze­
niem, iż Mała Ententa ma znaczenie i
obowiązki nietylko wobec państw, są­
siednich, lecz i cąłej Europy,

Wiadomości ze świaia
Litwa redukuje placówki

dyplomatyczne.

Kowuo. (AW) ,,Rytas" podaje nastę­
pującą wiadomość: Jak wiadomo, mi­
nisterstwo spraw zagranicznych zli­
kwidowało od dnia 1 kwietnia rb. przed
stawicielstwo litewskie przy Lidze Na­
rodów. Obecnie w Genewie niema ża­
dnego Litwina, przebywającego tam u-

rzędowo. Pozatem ministerstwo posta­
nowiło zlikwidować również poselstwo
litewskie w Czechosłowacji, jakkol­
wiek z drugiej strony donoszą, że rząd
czechosłowacki zamierza zmienić kon­
sulat czechosłowacki w Kownie na

poselstwo. W najbliższych dniach mi­
nisterstwo spraw’ zagranicznych przy-
stąpi do likwidacji poselstw litew’skich
w Sztokholmie i Helsingforsie.

Kowno buduje wodociągi.

Kowno. 16. 5 . (AW) Na wczorajszem
posiedzeniu rady miejskiej uchwalono

wypuszczenie pożyczki na sumę 3 mi­
ljonów litów. Pożyczka ma być obróco­
na na cele budowy w stolicy wodocią­
gów.

Zatarg w gdańskiej Radzie porta.

Gdańsk, 16. 5. (AW) Now’y zatarg
wybuchł pomiędzy delegacją gdańską a

delegacją polską w Radzie Portu, tym
razem na tle sprawy płacenia podat­
ków od nieruchomości Rady Portu do

kasy W. M. Gdańska. Delegacja gdań­
ska stoi na stanowisku, iż wspomnia­
ny podatek winien być płacony, dele­
gacja zaś polska przeciwstawia się te­
mu, twierdząc, iż podatek taki byłby
sprzeczny z dotychczasowemi przepisa­
mi. Decyzja prezydenta Rady Portu na­
stąpi w najbliższym czasie,

Próba pozarządowego porozumienia
Niemiec z Polską,

Poważne kola przemysłow’ców nie­
mieckich, projektują zw’ołanie wspólnej
narady przemysłowców niemieckich i

przedstawicieli polskiego śwńata prze­
mysłow’o - rolniczego.

Narada ma na celu uzgodnienie sta­
nowisk obu krajów i usunięcie tru­
dności, które uniemożliwiają zawarcie
traktatu handlowego polsko - niemiec­
kiego,

Według pogłoski, krążącej W’ berliń­
skich kołach politycznych szefem de­
legacji polskiej na tę konferencję ma

być ks. Janusz Radziw’iłł.

Zręczna spekulacja dyrektora banka

niemieckiego. Kilkumilj onowy profit.
Berlin, 17. 5. (Pat) ,,We!t am Montag" po-

daje sensacyjną w’iadomość że jeden z dyre-
ktorów banku Rzeszy Heer, uprzedzony za­
w’czasu o uchwałach związku banków, które

spowodowały katastrofalną zniżkę kursów
na giełdzie, przez zręczną spekulację osią­
gnął w ciągu jednego dnia 3 do 5 miljonów
marek.

Antypaństwowa agitacja estońskiej
lewicy socjalistycznej.

Tallin, (AW) Estońskie ministerjum
spraw wewnętrznych zawiesiło organ
lewych socjalistów’ ,,Uut Kiir". Powo­
dem zamknięcia agitacja przeciw’pań-
stwowa prow’adzona przez pismo.

Lot z Anglji do Indji bez lądowania.

Londyn, 16. 5 . (AW) W najbliższą so­
botę lotnicy angielscy zamierzają przed
sięwziąć bezpośredni lot bez lądowania
z Anglji do Indyj. Lotnicy wyruszą w

podróż na aeroplanie wojennym zaopa­
trzonym w silnik Roll-Royce, o sile 550
H. P.

Wypadek letniczy na morza.

. Londyn, 17. 5 . (Pat.) Szczątki aero­
planu, znalezione na Morzu Północnem

przez statek niemiecki zostały rozpo­
znane jako szczątki angielskiego apa­
ratu wojskowego, który wzniósł się z

lotniska w Birham Newton i zmuszony
był lądow’ać w sobotę na piaszczystych
ławicach. Załoga tego aparatu w’ licz­
bie 5 osób została uratow’ana przez sta­
tek rybacki.

Powrót Kasselna z wygnania.

Londyn, 16. 5 . (AW) Zdetronizowany
przez Anglików były król Hedżasu i

były kalif Hussein, bawiący na wy­
spie Cypr, otrzymał prawo powrotu do

Ojczyzny, ewentualnie udania się do­
kądkolwiek według swego wyboru. W

związku z tem król Iraku Faisal, syn
Husseina, wysiał delegację, celem spro- v’s ’

w’adzenia ojca do Iraku. Przyczyną
zw’olnienia Husseina jest jego stary
wiek, który mu uniemożliwi jakąkol­
wiek polityczną akcję.

Aresztowanie komunistów w Japonji.

Tokio, 16. 5 . (AW) Policja miejscowa
dokonała licznych aresztowań pośród
Rosjan i Japończyków, podejrzanych’ o

działalność komunistyczną. Aresztowa­
nia nastąpiły na skutek posiadanych
przez policję w’iadomości o zamierzo­
nych przez komunistów’ zamieszkach.

Polska ni!da sobie skrępować rąk
przez amBrykabskieh blznasisfów.

Warszawa, 19 maja.
Już dawniej zw’racaliśmy uwagę, jak

fatalnie na zaciągnięcie pożyczki za­
granicznej odbija się nasze plotkarstwo,
puszczanie kaczek dziennikarskich i
oświadczenia różnych, nawet poważ­
nych, osobistości. Zwalczanie się wza­
jemne radców i krytyków rozmaitego
typu mnoży góry chaosu i nie zachęca
kapitału zamorskiego do lokat w na­
szym kraju. Istotnie, dzieje agitującej
się obecnie pożyczki są żywem zobrazo­
waniem naszych twierdzeń. Komuni­
katy rządowe z ostatnich czasów po­
gorszyły nawet położenie zaprzeczając
wyjazdowi wiceprezesa Banku Polskie­
go do Paryża, dokąd w istocie się udał
wraz z dyrektorem departamentu w

ministerstwie skarbu p, Barańskim.

Niepewność odbiła się także na kursie

akcyj, zw’łaszcza Banku Polskiego. Już

przekroczyły linję 160 zł. za sztukę i

cofnęły się na znacznie skromniejszą
pozycję. Są to wszystko wyniki dziw­
nych metod naszego postępowania, me­
tod szkodliwych dla życia gospodarcze,
go i pewnych nadziei, obudzonych w

społeczeństwie. Nadzieje są jednak
czynnikiem ważkim w życiu narodów
i ich przygasanie wytwarza psychikę,
odbijającą się ujemnie na całości spraw
i funkeji życia kraju.

Aby prawdzie spojrzeć w oczy, pod­
kreślić należy, że zw’łoka jest następ­
stwem twardych warunków^ stąwia-

nych przez zamorskich negocjatorów’.
Chociaż chodzi zaledwie o siedemdzie­
siąt miljonów dolarów’, sumę nieznacz­
ną, jak na dług zaciągany przez pań­
stwo wielkie j zasobne, Amerykanie
domagają się nietyłko ogólnej kontroli
nad wydatkami, ale także nad pożycz­
kami, które zaciągną od Rzeczypospoli­
tej samorządy nasze z sum zakredyto­
wanych państwu. Apetyty idą zatem

zbyt daleko, powiedzmy niesłychanie
daleko, gdyż firmy amerykańskie w

różnych czasach udzieliły znaczniej­
szych pożyczek miastom np. Łodzi,
Piotrkowi i w troskach o zabezpiecze­
nie wierzytelności swojej nie postawiły
żądań tak krańcow’ych. Przecież żaden

ustrój państwowy nie zgodzi się na

zw’iązanie sobie rąk wobec własnych
autonomicznych organizacyj. Wszyst­
ko to świadczy, dokąd zawiodła nas

nierozsądna, kilkuletnia gospodarką, li­
cząca sie jedynie z własnym kaprysem,
jakhyśmy byli, wyspą, oddzieloną od

świata, Nic dziw’nego, że nasze czyn­
niki rządowe, stojąc na straży istotnej
w’artości narodu, nie chcą przyłożyć
ręki do dzieła przymusu, któryby za­
szkodził poważaniu Rzeczypospolitej.

Etąd zwłoki, przedłużenia, które

skończą się zapewne zwycięstw’em sta­
nowiska polskiego, a na razie są wszak,
że refleksem ośmioletnich grzechów J

nieopatrznych błędów.
W.K.
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Niemcy interesują się
armią polską.

U agi gdańskiego organu.

,,Danziger Neueste Nachrichten" w

dłuższym artykule pt. ,,Rok sanacji"
ilustrują wielki postęp, jaki się zazna­
czył w ciągu ostatniego roku we wszyst­
kich dziedzinach życia państwowego
Polski. Postęp ten bardzo wyraźnie
uwydatnia się w przedsiębiorstwach
państwowych, urzędach itp., gdzie ilość

nadużyć i sprzeniewierzeń spadła do
minimum. Prócz dziedziny admini­
stracyjnej również sytuacja finansowa
i gospodarcza przedstawia się obecnie

pomyślnie. Największą część artykułu,
co jest charakterystyczne dla gdań­
skiego pisma, które właśnie winno in­
teresować się przejawami życia gospo­
darczego Polski, poświęca ono omówie­
niu spraw wojska. Armja polska, co

stwierdzają rzeczoznawcy zagraniczni,
została gruntownie zreformowaną, za­
opatrzona w doskonałą broń i dobrze

wyćwiczona. Roz.wija się przemysł wo­
jenny w’ sposób bardzo intensywny, jak
również rozszerza się produkcja samo­
lotów. Polska dąży wyraźnie pod tym
względem do samodzielności.

Artykuł kończy się stwierdzeniem, iż

,,wszystko to należy zawdzięczać mar­
szałkowi Piłsudskiemu, który plany
swoje bezwzględnie wprowadza w ży­
cie, nie pytając się wcale o zdanie bez­
myślnego Sejmu. Jak przed przewro­
tem Piłsudski dużo mówił, tak obecnie
nawet jego najbliższe otoczenie nic nie
wie o jego zamierzeniach."

Władze muszą wiedzieć o każdej
zmianie adresu rezerwisty.

Ministerstwo spraw wewnętrznych
stwierdziło, że nie wszyscy rezerwiści
i osoby zaliczone do pospolitego rusze­
nia dopełniają obowiązku meldowania
o zmianie adresu.

Wobee tego komisariaty otrzymały
polecenie sprawozdania każdorazowo,
czy osoba meldująca się w nowem

iąiejscu zamieszkania wymeldowała
się tam, gdzie mieszkała dawniej.

Wszystkim, kto zaniedba tego obo­
wiązku, grożą surowe kary administra­
cyjne.

1 ’l!1 . B^GOSKI", piątek dnia 20 maja 1927 r.

Mordował, rabował,
aż i sam zawisł na szubienicy.

Warszawa, 18. 5 . Sąd okręgowy w

Lucku na sesji wyjazdowej Sądu Do­
raźnego w Kowlu, wyrokiem z dnia 13

maja rb. skazał na śmierć mieszkańca
m. Mielnicy, Zachara Misiuka.

Misiuk 19 kwietnia rb. w lesie na

drodze pod Kamień - Koszyrskim wraz

z dwoma innymi, narazie nieujętymi
sprawcami, zapomocą groźby pozba­
wienia życia, zrabował lekowi Linze-
uowi około 20 dolarów i ?O złotych, A-
brahamowi Linzenowi około 50 dola­
rów, Jakóbow’i Kaluchowi 22 dolary i

Piotrowi Szwedowi 2 dolary i 4 złote,
następnie po dokonaniu rozboju, zabił

wystrzałem z rewolweru na miejscu
obu Linzenów i śmiertelnie ranił dwóch

pozostałych, z których jeden później ró­
wnież zmarł od ran postrzałowych. Wi­
na skazanego Misiuka została na prze­
wodzie sądowym całkowicie ustalona.
Obrona skazanego wniosła prośbę o u-

łaskawienie, której Pan Prezydent Rze­
czypospolitej nie uwzględnił wobec cze­
go wyrok Sądu doraźnego został wyko­
nany.

0 uregulowanie Wisły na odcinku

Warszawa - Toruń.
Minist. Robót Publicznych przystępu,

je w najbliższym czasie do pomiarów i
badania warunków na jakich mogłyby
się odbyć roboty zmierzające do ure­
gulowania Wisły na odcinku Warsza­

wa - Toruń. Projektowane są również

prace regulacyjne na przestrzeni Kra­
ków - Warszawa. Sprawy te odgrywają
szczególnie ważną rolę, jeśli chodzi o

transport węgla.

Dziewczyna opętana przez djabła.
Tak orzekła ciota i kazała dziewczynę spławie we wodzie

a potem związaną zamknąć w komórce.

Ghoteów. w maju.
Głupota ludzka i nieskończoność ma­

ją jedną wspólną cechę — obie są bez

granic.
W chacie bogatego gospodarza Jana

Procyka w Horodyszczu poczęły się
dziać od pewnego czasu niesamowite

historje.
Jakieś niewidzialne ręce gasiły lam.

py, to znów strącały ze ścian naczynie
i obrazy, wreszcie rzucały polanami
drzewa. Gdy w dodatku krowy dawały
czerwono mleko, a kury nieść się prze­
stały, zawezwał Procyk do swej chaty
znaną znachorkę i zamawiaczkę wsze­
lakiego nieszczęścia, cho,roby, pożaru a

nawet i wojny i poprosił o radę.
Stara wróżbiarka przyniosła ze sobą

jakieś ta,jemnicze zioła, spaliła na o-

gniu, mamrotała zaklęcia i kabali-

styczne wyrazy i wreszcie zdecydowa­
ła, że wszystkiemu jest winną opętana
przez djabła, Olena Rudyk, 14-letnia

służąca w domu Procyka.
Mając już teraz winowajczynię, po­

stanowiono na wspólnej rodzinnej ra­
dzie pokropionej silnie alkoholem, dja­
bła z dziewczyny wypędzić i na czas

dłuższy unieszkodliwić.
W tym celu wezwano dziewczynę do

izby, skąpano ją w beczce z wodą a na­
stępnie związano powrozami i wrzuco­
no do komórki z drzewem, gdzie prze­
leżała 3 dni o głodzie,

Ostatecznie niewiadomo, jakby się
cała sprawa, skończyła, gdyby nie przy­
padkowe odkrycie jej przez asesora

gminnego. Dziewczynę w stanie bar­
dzo ciężkim odwieziono do szpitala,
sprawców aresztowano,

Z KRAJU.

Jubileusz prof. Urustelna.

Znańy w Warszawie pianista prof.
Urnstein obchodz,ić będzie w nadcho­
dzący piątek 35-lecie swojej pracy ar­
tystycznej.

Jubileusz sukcesu.

Komedja Niecodemjego ,,Świt, dzieli

i noc" grana była w Warszawie w Te­
atrze ,,Małym" już poraź 250-ty.

Aresztowanie oszusta w Warszawie.

Aresztowany został w Warszawie nie­
jaki Zygmunt Knappe, który popełnił
długi szereg oszustw w drodze wysta­
wiania czeków bez pokrycia na P. K .

O. Knappe posługiwał się książeczką
czekową, którą uzyskał był w P. K, O.
w r. 1926 otwierając sobie konto na

którem przez prawie cały czas figuro­
wała suma zaledwie 20 zł. Knappe zdą­
żył wystawić czeków na 6 000 zł.

A to spryciarz!

Interesujące szczegóły przyniosło
śledztwo w sprawie Stanisława Szwar­
ca b. naczelnika policji politycznej, a

jak się okazało, członka bandy fałsze­
rzy banknotów. Okazuje się, że Szwarc

pobrał od Ministerstwa skarbu i Ban­
ku Polskiego 6 000 zł na koszta wy­
krycia bandy, której sam był szefem.

Bieda Jest ntellteśs?wą!
Kto musi dzisiaj łopatą na chleb

zarabiać,
Większa część robót publicznych, zor­

ganizowanych przez wydział technicz­
ny magistratu warszawskiego, na któ­
rych zatrudnieni są bezrobotni, stano­
wią roboty ziemne. Robotników, obez­
nanych z temi robotami, pracuje zale­
dwie około 40 proc. Resztę stanowią ]u­
dzie różnych zawodów, którzy nigdy z

robotami ziemnemi nie stykali się.
Dane statystyczne wykazują, że na

robotach ziemnych zatrudnieni są

przedstawiciele 68 rzemiosł, śród któ­
rych nie brak pokaźnej liczby kucha­
rzy, organistów, zecerów, zegarmi­
strzów, kelnerów, jubilerów, felczerów,
tapicerów, krawców, szewców etc.

Kazimierz Bartoszewicz.
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m,ało nas doszło wiadomości. Z ma­
łym wyjątkiem znamy jedynie poda­
ne przez Kotłubaja daty ich urodze­
nia, zaślubin i śmierci, choć i te da-
tv nie są bardzo pewne, jak się nie­
jednokrotnie przekonaliśmy. Poza­
tem tu i ówdzie spotykamy wzmian­
kę o ich pobożności, o fundacjach
przez nie poczynionych. Kilku z nich
znowu odznaczało się gorliwością w

szerzeniu ,,kalwinizmu". Czasem jed­
,nak i coś więcej nieco wyczytać się
p nich zdarzy.

Hetman Krzysztof I Mikołaj, z przy­
domkiem Piorun, o którym była ob­
szerniejsza wzmianka w rozdziale
. ,Radziwiłłowie rycerskiego ducha",
miał jakiś kłopot z czwartą żoną
swoją, księżniczką Elżbietą Zofją
Ostrogską, wdową po Stanisławie Ki­
szce, kasztelanie wileńskim. Prze­
chował się list jego do jakiegoś Bar­
tłomieje wieża, który był zdaje się
marszałkiem jego dworu, a w każ­
dym razie sługą zaufanym. W liście

tym przypomina ks. Krzysztof, że już
raz pisał do niego ,,iżbyś w to mogąc
najlepiej potrafiał, żeby małżonka
nasza do kościoła nie jeździła". Gdy­
by nie można było przeszkodzić od­
wiedzaniu przez nią kościoła uspol-
skiego, to niech Batłomiejewicz strze­
że, ,,aby pisma jakiegoś księdzu ta­
mecznemu nie dała, bądź sama przez
się, bądź przez Halszkę starą, lub

przez kogo innego". Gdyby to się jed­
nak stało, należy posłać do księdza
dworzanina Łuckiego, który ma o-

świadczyć, że księżna się rozmyśliła,
już nie potrzebuje wysłać t,y.ch li­

stów do księdza Wysockiego,1) bo

Jego Miłość (pan hetman) wezwał ją
do siebie do Wilna, więc będzie mo­
gła osobiście sprawę z ks. Wysockim
omówić. Należy odebrać nietylko li­
sty, ale i ,,wszystko cobymukolwielt
przy tych liściech dala". Bartłomie-

jewicz listy i owo ,,wszystko" miał

natychmiast panu hetmanowi ,,wa­
rownie odesłać".

Ponieważ pan hetman był głową
dysydentów, zagorzałym kalwinem,
przeciwnikiem unji religijnej, nasu­
wałoby się już zatem łatwo przypusz­
czenie, że księżna nie podzielała po­
glądów swego małżonka. I nic dziw­
nego, bo chociaż największym prze­
ciwnikiem unji religijnej był właśnie
ojciec księżny, Konstanty Ostrogski,
wojewoda kijowski, który wszelkich
środków używał, aby tylko nie do­
puścić do połączenia się kościołów, to
sama księżna była katoliczką po
matce Tarnowskiej, i stąd, jak wi­
dzimy, wbrew woli męża i ojca utrzy­
mywała stosunki z duchowieństwem
katolickiem. Nawet bracia jej od shy-
zmy odstąpili, za co ich ojcec wtrącił
do więzienia.

Synowa księcia Krzysztofa ,,Pioru­
na", pierwsza żona rokoszanina Ja­
nusza, umarła mając lat 25, choć

przeszło 11 lat była mężatką, W tak

młodym wieku nie mogła oczywiście
zaiąć wybitnego stanowiska, a zatem

niema podstaw do obszerniejszego o

niej wspomnienia, Ale zamążpójście

ł) Zapewne tu n!owa o jezuicie Szyn?o,
nie Wysockim, głośnym jako jałmużnik 1

kaznodzieja w Wilnie. Zwano go ,,ojcem
ubogich". Był tłumaczem Tomasza a Kem-

pis, Walczył przeciw herezjb

j": tak charakteryzuje ówczesne sto­
sunki i zwyczaje wielkich rodów, że

należy mu się tutaj wzmianka, Córki
uważane były za pośledniejszy gatu­
nek, za środek do dobrego skoligace-
nia się. Otrzymyw’ały zw’ykle bardzo

mały posag, chyba jeżeli która nie
miała braci, była jedynaczką, to o

rękę takiej panny dobijano się ze

wszech stron i czyniono naprzód fa­
milijne układy. Żona księcia Janu­
sza, Zofja Olłelkowiczówna, księżni­
czka Słucka była takim ,,łakomym
kąskiem". Rodzice odumarłi ją w

dzieciństwie, a w spadku otrzymała
dwa księstwa: słuckie i kopylskie z

7 miastami, zamkami obronnymi i 32
folwarkami. Opiekunem jej był Jerzy
Chodkiewicz, starosta żmudzki. Wi­
docznie książę Piorun był z nim w

dobrych stosunkach, jeżeli stanął po­
między nimi układ na piśmie (zapis),
że księżniczka zostanie wydaną za

Janusza, kiedy młoda para dorośnie;
układ ten potwierdził brat Jerzego
Chodkiewicza, Hieronim, kasztelan
wileński. Księżniczka miała w’ówczas
lat 9, a książę Janusz 15. Tymczasem
stosunki między księciem Piorunem
a Chodkiewiczami naprężyły się z po­
w’odu procesu o dobra Kopyś, będące
w zastaw’ie u Chodkiewiczów, a nale­
żące się księciu Piorunowi po żonie

jego księżniczce Ostrogskiej. Zatarg
ten doprowadził do tego, że Aleksan­
der i Jan Karol Chodkiewiczowie wy­
mogli na bracie swoim Hieronimie

,,zapis pod zarękami", że bez ich woli
księżniczki Słuckiej za Janusza nie

wyda. Co więcej, zarzucili zbyt bli­
skie pokrewieńst,wo narzeczonych. i
zabronili ks. Januszowi widywać się
z księżniczką. Książę Piorun uzyskał
w trybunale w. ks. litewskiego, które­
go marszałkiem był wów’czas jego
bratanek Jerzy Radziwiłł, dekret,
,skazujący Chodkiewicza na zapłace-
nife 100.000 kop groszy za niedotrzy­
manie umowy. Chodkiew’icz nie pod- i
dał sig wyrokowi i został skazany nal

banicję. Rozjątrzenie z obu stron do­
szło do najwyższego stopnia. Gdy się
zbliżył termin wydania księżniczki
za Janusza, książę Krzysztof postano­
w’ił siłą zdobyć przyszłą synowę.
Przysłali mu posiłki Ostrogscy, Abra­
mowicz wojewoda smoleński, Naru­
szewicz kasztelan żmudzki, kanclerz

Zamojski, książę kurlandzki i Jerzy
Radziwiłł. W ten spsób zebrał armję
w-ynoszącą 6.000 łudzi. Jan Karol
Chodkiew’icz obwarował swój dom w

Wilnie i miał do rozporządzenia 1600
jazdy, 600 piechoty z 24 działami.

Wojna prawdziwie ,,domowa" zda­
w’ała się być nieuniknioną. Wówczas
król Zygmunt III w’ysłał do Wilna

pośredników: Giedrojcia, biskupa
żmudzkiego, Dorohojstajskiego, mar­
szałka wielkiego litewskiego i dwuch
Zawiszów’: wojewodę litewskiego i

podskarbiego litewskiego. Pośredni­
cy starali się pogodzić obie strony,
lub oddać sprawę do rozstrzygnięcia,
sejmowi i królowi. Chodkiewiczowie
odrzucili propozycję i książę Krzy­
sztof gotowy już do uderzenia na pa­
łac Chodkiewiczów, wstrzymał sw’ój
zamiar jedynie za radą senatorów i

przyjaciół. Cofnął w’ojsko a sam tyl­
ko z synem w’oźnym i świadkami sta­
nął na miejscu w’yznaczonem do ślu­
bu. Gdy Chodkiewicze nie przybyli,
zaniósł protestację. Nareszcie udało
się wysłannikom królewskim dopro­
wadzić do zgody w trybunale litew?­
skim. Prócz tego obaj Radziwiłłowie,
ojciec i syn, wydali ,,dobrowolne za­
pisy", że księżniczki nie będą do re-

Iigji swojej przymuszać, ,,ani w na­
bożeństwie? czynić żadnego gwałtu
i przeszkody czynić", że będzie mogła
mieć przy sobie kapłana katolickie­
go, że nie zamkną żadnego kościoła
lub cerkwi w jej dobrach, że zborów
w nich stawiać nie będą.!)

s) Z rękopisu, będącego w’łasnością auto­
ra. Z tegoż rękopisu wzięta jest i data ślu­
bu, a której nie znał |Kotłubaj,
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KORONOWO, Zebranie miesięczne Obrze"

ścijańskfego Zjednoczenia Zawodowego od­
będzie się w niedzielę, dnia 22 bm. po po­
łudniu o godzinie 2 w lokalu p. Piotrowskie­
go przy ul. Bydgoskiej. O liczny udział
członków uprasza Zarząd.

PAKOŚĆ. Zebranie Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Zawodowego odbędzie się w

niedzielę, dnia 22 bm. o godzinie 1-szej w

południe po nabożeństwie w lokalu p. Przy-
byłowskiego, ul. Św. Jana. Referent przy­
będzie z Bydgoszczy. O liczny uprasza

Zarząd.

Baczność, rzemieślnicy rolni powiało
zznbłńsklegol

Zebranie miesięczne odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 22 bm. o godz. 12^0 (po nabo­
żeństw’ie) w lokalu p. Biażejewskiego w

Kcyni przy ul. Poznańskiej. Uprasza się
o liczny udział członków oraz kolegów nie-

naleźącjch Jeszcze do organizacji zawodo­
wej rzemieślników rolnych.

Wł, Kansa, prezes oddziału.

Z PROWINCJI.

INOWROCŁAW, Gościnny wyslęp Tea­
tru Popularnego z Bydgoszczy w sali Parka

Miejskiego. W piątek dnia 20. maja artyści
Teatru Popularnego odegrają piękną ope­
retkę Kalmana ,,Księżniczka Czardasza".
Rolę Edwina, kreow’ać będzie doskonały a-

mant operetki warszawskiej p. B. Mierze­
jewski, partner p. Smosarskiej t ,,Trędo­
watej". Pozatem, czołowe role wykonają
pp.: dyr Wołowski, Śliwiński, Święcki, Nos-
kow’Ska (czardaszka), Grabowska, Bogdano­
wicz. Chór i orkiestra w pełnym składzie.

Operetka ta cieszyła się wielkiem powo­
dzeniem w Bydgoszczy, i dotychczas je­
szcze nie zeszła z repertuaru.

Przypuszczać należy, że sala Parku Miej­
skiego na tem przedstawieniu wypełnioną
będzie po brzegi.

POTULICB. (Echa obchodu święta naro­
dowego), Towarzystwa brały gremjalny u-

dzial w nabożeństwie odprawionem przez
ks. Pallotyna z Suchar w kaplicy hr. Po-

tulickiej. Następnie ruszył pochód, po od­
byciu defilady, przed lokal zebrań Tow.
Powstańców 1 Wojaków, gdzie wygłoszono
szereg mów, deklamacje i śpiewy. Na cele
Tow. Czyt. Lud. zebrano 63 zł Po południu
odby’o się strzelanie o nagrody ufundowane
przez p. hr. Potu! icką. Pierwszą nagrodę
(zegarek) zdobył Tamborski Teofil, drugą
nagrodę Stanisławski Stanisław, trzecią
Rozenblat Leon, czwartą Moskw’a Antoni,

NOWE GLINKI, pow. bydgoski. (Nowa
placówka oświatowo - sjraitowa). Ostatnio
założono w Nowych Glinkach Towarzystwo
Powstańców i Wojaków, do którego wstą­
pili również obywatele z Cierplewa i Suchej.
Liczba członków jest pokaźna, gdyż obecnie

jest ich 60. W skład nowego zarządu Tow.

wchodzą pp.: G!azik - prezes, Langa - za­
stępca prezesa, so’tys Gburcsyk — sekretarz,
Ka,rnowski — zast. sekretarza, Kolasa -

skarbnik, Konstanty Langa - komendant,
Myk — zast. kom., nauczycie! Betowski -

referent oświatowy.
Pierwszym znakiem na zewnątrz nowo

założonego Tow. byl uroczysty obchód 3 Ma­
ja. W godzinach rannych odbyła się zbiór­
ka Wojaków, poczem nastąpił wymarsz z

orkiestrę p. Wedera z Koronowa do Serocka
na nabożeństwo. Po południu bawiono się
wesoło w pobliskim lesie. Wieczorem zaś
bawiono się w lokalu p. Langi. Obywa­
telstwo w uroczystości wzięło gremjalny u-

dział.

Towarzystwo wzię’o sobie za zadanie w

najbliższym czasie pobudować własną strzel­
nicę. Dodać jeszcze wypada, że rzadko któ­
re Tow. Wojackie poszczycić się może tak

sędziwym członkiem, jak nasze, które posia­
da w swym gronie 87-letniego starca Mi­
chała Ossowskiego, weterana - powstańca,
który niemało sa polskość wy’cierpiał. Lo­
sem sędziwego weterana zajęło się powyższe
towarzystwo.

GÓRKI ZAGA.JNE, pow. Szubin, (Echa
obchodu święta narodowego). W Górkach
Zagajnych urządziło obchód Tow. Powstań­
ców i Wojaków z pobliskich Gorzy’c. Po­
chód przybył na miejsce o godz. 4 po poi.
i został powitany przez kierownika mie;ść,
szkoły p. Januchowskiego. W odpowiedzi
wygłosił przemowę p. Walezykowski. Na­
stępnie ruszył pochód, poprzedzony banderą
konną i sekcją rowerzystów w ilości 40
osób, przez wieś, poczem odebrali defiladę
prezes Wojaków p. Szybczyński oraz prze­
brany za Tadeusza Kościuszkę p. Bocian.
Pod wieczór odbyła się akademja w sali

p ? obiernlskiego. Zagaił posiedzenie p. Jn
nuci owski, który wygłosił referat na temat
znaczenia Konstytucji 3 Maja. Na dalszy
program wieczornicy składały się deklama­
cje, śpiewy oraz przemówienie p. Walczy-
kowskiego o celach i zadaniu Tow, Powstań­
ców i Wojaków.

Gqsowo.
Nowa placówka handlowa. Poznańska Spół­

ka Dzewna otworzyła w Gąsawie składnicę z

wszelkiemi gatunkami drzewa użytkowego.
Kierownikiem tej składnicy jest p. Wo!niewłcz.

Echa obchodu 3 Maja. W zawodach miej­
scowych organizacyj wojskowo - wychowaw­
czych zdobyli nagrody: I. Prusinowski (,,Sokół )
II. Warda (,.Sokół"), III. Wichert Ludwik (Po­
wstańcy i Wojacy), IV. Malicki Antoni. Należy
się uznanie tutejszemu magistratowi, który w

zrozumieniu doniosłości wychowania fizyczne­
go wyasygnował potrźebną kwotę na nagrody,
Inicjatorami obchodu byli pp- Graune i Cy-
prycb z Tow. gimn, ,,Sokół".

Z życia ,,Sokola". W ub. niedzielę odbyło
się wielkie organizacyjne przedzlotowe zebranie
Z ramienia Wydziału okręgu inowrocławskiego
przybyli pp. prezes Ziętowski, sekretarz Lacho-
cbowski i naczelnik Mrówczyński. Zebranie

zagaił miejscowy prezes p. Graune, który zdał

przewodnictwo zebrania prezesowi okręgowemu
p. Ziętowskiemu. Następnie utworzono komi­
tet honorowy z obywateli miejscowych i za­
miejscowych i uchwalono urządzić zlot okrę­
gowy w Gąsawie dnia 13 i 14 sierpnia z okazji
700 rocznicy śmierci Leszka Białego, którego
wspaniały pomnik znajduje się w parku zało­
życiela ,,Sokola” gąsawskiega p, Gozimir-

skiego. Następnie naczelnik okręgowy p.
Mró’wczyński przeprowadził lustrację gniazda,
która wypadła bardzo dobrze. Cyprycb wygło­
sił zajmujący odczyt ,,O potrzebie idei w ży­
ciu sokołem" a p, Janik zadeklamow’ał ,,Anty-
fonę" Rydla. Zaznaczyć wypada, że ,,Sokół"
tutejszy bardzo dobrze się rozwija i posiada
obecnie 72 członków ze wszystkich sfer.

Kradzież e włamaairra. W ub. tygodniu
włamali się niewykryci dotąd złodzieje do
mieszkania p. Praksedy Baicerkówny i skrad!i
różne rzeczy wartości 400 złotych. Policja jest
już na tropie włamywaczy.

Kradzież. W ub. tygodniu włamano się do
chlewa rolnika Bluma w Laskach Małych i
skradziono 2 cielęta oraz najlepszego konia
wraz z powózką, Wkrótce po włamaniu zau­
ważył właściciel brak inwentarza, udał się śla­
dem złodziei i doszedł do Barcina. W Łabi­
szynie wreszcie policja złodziei, pochodzących
z Czerniejewa przyaresztowala i odstawiła do

Sądu Powiatowego w Żninie.

Ckmtezno.
Z Rady Miejskie;. Ostatnie posiedzenie rady

miejskiej zagaił p, mec. dr. Rabski, który
również wygłosił sprawozdanie ż działalności

Rady miejskiej za I. kwartał bież, roku, Spra­
wa statutu, normującego etat stanowisk d!a

pracowników m, Gniezna, referował radny Żak.
Zatwierdzono i przyjęto statut, wzorowany
na statucie miasta Poznania z uwzględnieniem
warunków miejscowych, Dalszy punkt obrad

dotyczył uchwalenia emerytury dla p, Kostu-

chowskiego, b. kasjera rzeźni miejskiej, Na

wniosek przewodniczącego przekazano sprawę
magistratowi ce!em dokładnego zbadania. —

Zachodzi bowiem kwestja, czy p. Kostuchow-
skiemu przyznać 75% emerytury, czy też

I(W%. Dalej załatwiono ostatecznie statut

miejski o poborze podatku od zbytku mieszka­
niowego, poczem Rada miejska uchwaliła za­
ciągnąć pożyczkę na prace inwestycyjne ce­
lem zatrudnienia, bezrobotnych. Pożyczki tej
w wysokości 25000 zł. udzielić ma ministerstwo
skarbu wzgl. ministerstwo robót publicznych
na f)% do 31 marca 1928 r., lecz może być
ekonwertowana. Na sędziego rozjemczego ob­
wodu II. wybrano p. Kostusiaka, delegatem zaś
i zastępcą na zgromadzenie Zakładu Ubezpie­
czeń od wypadków w rolnictwie na obwód

miejski zostali p. Firlej i p. Krzyżan, W końcu

poruszył p. prezes Kasprowicz sprawę przy­
jazdu do Gniezna wycieczki Polaków z Ame­
ryki, podając projekt przyjęcia, na czem po­
siedzenie zakończono,

Zakaz podawania 1 spożywania napojów
alkoholowych, W czasie od dnia 23. b. ra. do
dnia 28, b. m. i od dnia 10 czerwca do dnia 22
czerwca zakazuje się sprzedaży podawania i

spożywania napojów alkoholowych we wszy­
stkich lokalach miasta Gniezna. Powyższy za­
kaz wydano w związku z urzędowaniem ko­
misji poborowej,

Usilowane samobójstwo. Umysłowo chora
Michalina Konieczna, zam. w Wilkowy:, pow.
Jarocin, chciala na tut, dworcu popełnić sa­
mobójstwo za pomocą esencji octowe;. Poste­
runkowy policji państwowe;, pełniący na

dworcu służbę, zdążył w ostatnim momencie

czyn nieszczęśliwej kobiety udaremnić,
Z targu. Na ostatnim targu płacono: za ma­

sło 2,50—-2 .80 zł,, za jaja 1.80—1.90 zł,, za kury
3—5 zł, za gęsi 2—12 zł, za szpinak 50—80 gr.
za rabarber 30—45 gr,, za szparagi 1,50-1,80
złotych.

ZMARLI,
ś. p. Sylwester Prnslnkiewicz w Ostro­

wie.
ś p, Marja Walentyna Cl;Eblska w Wą-

brz-’^nie.
S. p. Feliks Foclan w Zbąszyniu.
S. p Adam Dąbrowski, emerytowany na­

czelnik urzędu pocztowego w Tomniu.
Ś, p. Kalwina t Roszkowskich Dąbrow­

ska, żona profesora Uniwersytetu Poznań­
skiego i posła na Sejm, we Lwowie.

Z POMORZA.

BZOWO. (Skradzione konie odnaleziono).
Niedługo cieszy! słę koniokrad zdobyczą
swą: końmi skradzionemi osadnikowi We-
bo owskiemu z Bzowa. Już następnego dnia
!?owi em po popełnieniu kradzieży, policja
państw, z Świecia wytropiła skradzione ko­
nie u zaw’odowego koniokrada w Sulnówku,
pow’iat Świecie. Dalsze śledztwo wykate.
czy koniokrad miał w Bzowie wspólników,
jak to zwykle bywa.

Nabożeństwo za poległych w Warszawie.
Z inicjatywy tutejszego proboszcza ks. Chy­
lińskiego odbyło się w ub. poniedziałek w

tutejszym kościele żałobne nabożeństwo za

poległych w krwawych dniach majowych.
Udział parafjan w nabożeństwie był nader

liczny.

JABŁONOWO. (Z życia Podoficerów Re-

zerwy). W ub. niedzielę odbyło się zebra­
nie miejscowego Kola, na którem przcd-
stawicel okręgu p. Felski zareferował spra­
w’ę marszu bojowego Chełmżo-Toruń, który
się odbędzie dnia 22 bm. Na zawodników

zgłosiło się 16 członków z Jab onowa. Dnia
29 bm. odbędzie się ostre strzelanie.

LIDZBARK. Targi w Lidzbarka odby­
wały się do tego czasu tylko jeden raz ty­
godniow’o. Wykaz-ało się jednak, że to nie

W’ystarczało. Na mocy uchwał korporacyj
miejskich odbywać się więc odtąd będą
targi w Lidzbarku dw’a razy tygodniow’o,
i to w poniedziałki i czwartki. Na targach
w poniedziałek nie będą przez pół roku po­
bierane op aty targow’e.

NOWE. (SB-!ecia Strażaków). Dnia 29
bm. obchodzi mia(scow’a Ochotnicza Straż
Pożarna jubileusz 50-łecia istnienia, Pro­
gram obchodu jest następujący:

Sobota, 28 maja: l) przyjęcie przybyłych
gości, 2) o godz. 8 i pó! wieczorem pochód
z pochodniami. Pochód wyrusza od placu
Szko y Pow’szechnej i kończy się na rynku
3) Komers O. S, P. w hotelu ,,Pod białym
Orłem".

Niedziela, 29 maja: l) o godz. 5 rano po­
budka, 2) o godz. 6.15 rano pochód O. S . P.
na dworzec po przybyłych gości — skąd do
dotelu ,,Dom Polski", gdzie nastąpi przywi­
tanie. 3) O godz. 8 i pół nabożeństwo w

7
kościele farnym- 4) O godz. 11 i pół przed
poł. ,,Alarm". 5) W czasie południowym
koncert na rynku. 6) 0 godz. 1 wspólny
obiad i przemówienia w sali hotelu ,,Con­
cordia". 7) O godz. 3 po poł. pochód z ho­
telu ,,Concordia". 8) O godz. i po po’, kon­
cert w ogrodzie hotelu ,,Concordia". 9) Wie­
czorem tańce w salach ,,Concordia" i ,,Dom
Polski".

STAROGARD. (Zjazd psychjairów pol­
skich w Kocborewie). VII zjazd psychja-
trów polskich odbędzie się dnia 4, 5 i 6 czer­
wca w Kocborowie. Podczas zjazdu zostaną
wygłoszone odczyty z dziedziny psychiatrii

Podczas zjazdu odbędzie się walne zebra­
nie Polskiego Tow. Psychiatrycznego a na-

słępnie wycieczka do Kartuz.

Z Helu.
W tych dniach dr. W . Hryszklewiez, in­

spektor Państw’owej Służby Zdrowia, do­
kona! inspekcji sanitarnej w Helu, Jastarni,
Kuźnicach i Chałupach. We wszystkich tych
miejscowościach wre praca budowlana i re­
montowa przed letnim sezonem. W Kuźni­
cach w ostatnim kwartale wydano 16 kon­
cesji budowlanych. Szkoda jednak, że wo­
bec braku planów regulacyjnych, zabudo­
wywanie półwyspu Helu odbywa się ,,dzi­
ko", domy wznoszą się za blisko od siebie
i często tyły jednego osiedla z ich śmietni­
skiem i ustępem wypadają obok frontu są­
siada, Naogół na całym półwyspie daje się
odczuwać znaczny postęp pod względem sa­
nitarnym, co zapewni letnikom i kuracju­
szom większe bezpieczeństwo zdrowotne i

wygodę w porównaniu do lat ubiegłych.
Pod wieloma względami jednak stosunki
nie są jeszcze całkowicie zadawalniające.
I tak ty!ko wieś Hel posiada możliwe ustę­
py i śmietniki oraz znośną wodę do picia.
Reszta miejscowości na półwyspie pod
względem zaopatrzenia w wodę oraz pod
względem ubikacji sanitarnych przedstawia
się gorzej.

Jak nas informują, czynniki rządowe
opracowują szczegółowe plany zabudowy ca­
łego półwyspu począwszy od miejscowości
Hel. Plany urbanistyczne wykonuje twór­
ca planów miasta Gdyni p. inż. Kuncewicz,
urzędnik Ministerstwa Robót Publicznych.

Baczność członkowie f sympatycy Ch. D,
1 Ch. Z, Z. Nadzwyczajne zebranie członków
i sympatyków Ch, D. odbędzie się dziś 20. bm.
o godz. 7 wieczorem w lokalu Gospody Cechów

Zjednoczbnych, ul. Sukiennicza 16. Na porząd­
ku obrad m. i, sprawa wyborów do rady Kasy
Chorych

Godne przyjęcie zwłok Słowackiego. W

związku z zapowiedzianem przewiezieniem
zwłok Juljusza Słowackiego Wisłą, miejscowy
komitet przygotowuje na dzień 23 czerwca de­
korację wybrzeży wiślanych pod Toruniem.
Pracami kierują artysta ma!?.rz prof. Gross i

reżyser dramatyczny teatru toruńskiego Stani­
sław Dąbrowski,

P, prezydent miasta Torunia Bo!t powoła­
ny na ćwiczenia wojskowe, W tych dniach p,
prezydent ra. Torunia Bo!t, otrzymał wezwanie
z P. K . U. Toruń, celem odbycia 6-tygodnio-
wych ćwiczeń wojskowych.

Pomnik Bismarka będzie zniszczony. Pomnik
Bismarka w Toruniu, który dochował się jesz­
cze ku oburzeniu miejscowych obywateli, zo­
stanie ostatecznie w najbliższym czasie roze­
brany. Po długo!etniem rozpatrywaniu rozmai­
tych projektów przebudowy pomnika, w!adze

miejskie powzięły decyzję zburzenia tej pamiąt­
ki czasów niewoli i prześladowania. Sąd woje­
w’ódzki administracyjny powziął uchwałę za­
twierdzającą tę decyzję toruńskich korporacyj
miejskich.

Podwyżki zarobków robotników miejskich
nie będzie. Swego czasu rada miejska Torunia

powzięła uchwałę podwyższenia zaróbków
robotników miejskich o !O%. Magistrat jednak­
że nie przychylił się do tej uchwały. Z tej przy­
czyny sprawa- ta znalazła się na wokandzie

wojewódzkiego Sądu Administracyjnego, który
pozostawił sprawę bez rozstrzygnięcia, albo­
wiem doszedł do wniosku, że podwyżka płac
robotnikom komunalnym w zakładach uży­
teczności publicznej w razie braku środków
na pokrycie takiego wydatku nie jest dopu­
szczalną ze względu na konieczną w tym wy­
padku podwyżkę świadczeń ze strony miesz­
kańców na rzecz miasta — obecnie już i tak

wysokich.
Wynik konkursu hippicznego w Toruniu. W

ob. niedzielę mimo wielkiego deszczu, który
padał przez cały dzień, odbył się tu na dzie­
dzińcu koszarowym konkurs hippiczny e mi­
strzostwo O. K. VIII . z odziałem najwybitniej­
szych jeźdźców mienarodowych

’

, i to majora
Toczka i por. Starnawskiego.

Do zawodów na 10 przesz! ód — wysokości
1,10 mtr. i szerokości 2 męt.ów — stanęło 36

jeźdźców,
Mistrzostwo korpusu 8 i I nagrodę zdobyła

ekipa 12 p. ułanów przy 994 punktach karnych.
Drugą nagrodę zdobyła ekipa 16 p, ułanów

(Bydgoszc’ł prrv 2701 ppa’tów karąychj

Pozatem nagrodę indywidualną (siodła) zdo­
był porucznik Pieczyński 16 p. ułanów, Byd-
goszcz, II (zegarek) rotmistrz Cholewa z 18 p,
ul,, IH (podgłowie) kpt Mrowieć z Centralnej
Szkoły Artylerji, IV rotmistrz Monwid-Ołecho-
wicz z 18 p, ułanów.

W drugim konkursie hippicznym-ciężkim
(12 przeszkód do 1,20 mtr. wysokości i 3,50
mtr. szerokości tempo 400 ra. na minutę) zdo­
byli nagrody; I por. Derych, II porucznik Ci­
sowski, III por, Hyliński.

Wstęgi otrzymali kpt. Filejski, porucznik
Zakrawacz, z p. szwoleżerów i major Grudziń-

ski, z p, szwoleżerów,
Na zawodach byli obecni pp. gen. O, K. VIII

— Berbecki oraz gen. dr. Zarzycki w otoczeniu

korpusu oficerskiego, Wojewoda Młodzianow­
ski i wicewojewoda dr. Seydlitz. Publiczności

było dużo mimo niepogody.
Granat poranił chłopców. W ub. poniedzia­

łek niejaki Wojciechowski Bolesław, liczący
lat 12, zamieszkały przy u!. Lindego, znalazł
w stawie przy szosie Chełmińskiej granat ręcz­
ny, który nagle w ręku manipulujących nim

chłopców eksplodował, raniąc 10 letniego Fel-

skiego Jerzego, zamieszkałego przy ulicy
Słowackiego oraz 12-Ietniego Rycheta Włady­
sława, zam. przy ul. Lindego. Pierwszej pomo­
cy udzieliło rannym ambolatorjum baonu ba­
lonowego, poczem odstawiono ich do domu ro­
dzicielskiego.

Trup dziecka w szafie. Niejaka Helena Ba-

jerska z Chełmży, której mąż wyjecha,ł do

Francji, w czasie ;ego nieobecności powiła
dziecko, z którem skrzętnie się ukrywała,
Dziecko zmarło wkrótce z braku pokarmu;
matka zaś schowała trupa do szafy, policja go
dopiero w marcu br. w szafie odnalazła. Ba-

jerska została oskarżona o dzieciobójstwo. Le­
karz dr. Napiórkowski z Chełmży jednak
stwierdził, że dziecko po urodzeniu żyło o-

koło 7 dni i umarło z wycieńczenia. Prokura­
tor wniósł dla oskarżonej o 4 lata ciężkiego
więzienia. Sąd uznał okoliczności łagodzące
i skazał ją na dwa lata, zaliczając jej areszt

śledczy.
Nowy zarząd cechu garncarskiego. Na ostat­

nim zebraniu cechu garncarskiego wybrano do

zarządu pp. Kuczkowskiego J, prezesem, Wy-
czyńskiego zastępcą, Kwiatkowskiego Fran­
ciszka sekretarzem i skarbnikiem,

DRZAZGI,

Codziennie przybywają z Gdańska do To­
runia transporty po kilka berl’nek ze zbożem,
które wy’adow ne zost-je na wagony i wy­
syłane w dalszą drogę. Dziwne tylko jest to,
że zbo ’e po większej części jest to samo, któ-

reśmy w jesieni wysłali do Gdańska po niskich

cenach, a po przezimowaniu tamże wraca ono

do kraju po znacznie wyższej cenie. Niedziw

wi?c, ż-c chleb jest coraz droższy!
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Z przeciwnego obozu.
Bydgoszcz, 19 maja.

Naczelnik hodurowców Zawadzki po
ostatnim wygranym procesie o zgwał­
cenie mocno sbardzial. Na ostatniem

,,nabożeństwie" znowu wymyślał co się
zmieści, nawet własnym wyznawcom,
ponieważ nie kupują, książek do nabo­
żeństwa, które dla nich wydał. Niechęć
hodurowców do swego przewodnika
stale się zwiększa wskutek tych bujd,
zwanych kazaniami. Świadczy o tem

zmniejszająca się stale liczba ,,wier­
nych", którzy jeszcze uczęszczają na

hodurowcowe zgromadzenia.
Stronnictwo Chłopskie w Bydgoszczy

wykreśliło ostatnio ze swej listy aż 17
członków. Przyczyn nie znamy i nie
wiadomo nam również, ilu jeszcze w

partji pozostało, bo wszystkich razem

nie wielu więcej było jak 17.

,,Strzelec", W sobotę 14 bm. odbyło
się w Hotelu Francuskim zebranie ob­
wodow’e ,,Strzelca". . Wszystkich

członków razem staw’iło się aż — 32.

Zagaił zebranie prezes obecny p. Kle­
mensiewicz a po nim zaraz zabrał głos
znany ,,komendant" milicji socjali­
stycznej p. Lenkowski, dawniejszy ko­
mendant ,,Strzelca". Mowa jego
brzmiała - co jest zrozumiałe --

na nutę socjalistyczną, a re­
ferent ośw’iatowy p. prof. Podgórski
uderzył w ton Związku Naprawy Rze­
czypospolitej. Powszechnie skarżono

się na niechęć czynników wpływowych
dła ,,Strzelca" i radzono nad tem, jakby
je pozyskać. Nawet skargę do p. mar­
szałka Piłsudskiego radzono zanieść,
co nie zmieni faktu, że społeczeństwo
ziem zachodnich uw’aża ,,Strzelca" za

organizację zbyteczną, wnoszącą fer­
ment w całokształt pracy około przy­
sposobienia wojskow’ego.

- W końcu uchwalono kupić sztandar

za 650 złotych i na ten cel opodatko­

wano członków. I sztandar nie pomo­
że nic tam, gdzie idea sama nie może

pozyskać gruntu w społeczeństwie.
Wpływowe koła strzeleckie liczą na

to, że ferment, jaki, do organizacji Przy­
sposobienia Wojskowego wnoszą pewni
panowie z Obozu Wielkiej Polski( do­
wodem Tow. Powstańców i Wojaków
,.Macierz", Bydgoszcz, które zlekcewa­
żyło nawet uchwałę zjazdu delegatów
i podeptało wszelką dyscyplinę w po­
dobnych organizacjach konieczną)
przysporzy im jednak zwolenników i
wzmocni ich szeregi. Dla tego prze­
strzegamy tych, których to dotyczy,
aby zaprzestali swej zdrożnej roboty.
Kto Powstańcom i Wojakom dobrze ży­
cz.y, a pragnie, aby ,,Strzelec" się u nas

nie rozwijał, niech da spokój polityce
tam, gdzie ona nie jest na miejscu. Nie

jest zaś ona na miejscu przedewszyst­
kiem w organizacjach przysposobienia
wojskowego. Myślący członkowie niech

zważą tę okoliczność, że właśnie ludzie,
którzy dotąd nie interesowali się wcale
Powstańcami i Wojakami, odrazu za­
pałali do nich wielką miłością, aby ich

zjednać dla Obozu Wielkiej Polski.
Poznański Związek Powstańców i

Wojaków jest właśnie dla tego tak nie­
słychanie słaby, co nawet w osobnej
rezolucji przyznaje, ponieważ ulega
wpływom politycznym jednej partji.
Praca dla dobra kraju w takiej crgani.
zacji jak przysposobienie wojskowe,
musi być wolna od względów ubocz­
nych. inaczej złączy tylko jeden od­
łam społeczeństwa, a resztę odstręczy.
Nie wystarczy krzyczeć: precz ze

,,Strzelcem!", na co się zupełnie godzi­
my, ale trzeba pokazać, że ,,Strzelec"
jest tu zbyteczny. Związek Tow. P . i
W. na terenie DOK VII (Poznań) ze

swoimi 12 000 członków (na papierze)
tego egzaminu nie zdał.

KRONIKA
Bydgoszcz, czwartek 19. maja 1927 r.

KALENDARZYK.

Dziś w czwartek Piotra Celest.
Jutro w piątek Bernardyna.
Wschód słońca o godzinie 4.00.
Zachód słońca o godzinie 7. 52.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 16. bm. do poniedziałku
. 23. bm. dyżurują następujące apteki:

1, Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.
2. Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­

,wiedzia.

1 Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz.
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

!TEATR MIEJSKI,

Dziś w czwartek po raz pierwszy po ce­
nach zniżonych odegrany będzie nadzwyczaj
melodyjny ,,Skowronek" Lehara.

Jutro na afiszu ,,Potęga reklamy", ko.

medja amerykańska.
Sobotftie przedstawienie zajmie nDomek

trzech dziewcząt" Schuberta, który święcić
będzie 21 wieczór, pełen sukcesów artysty­
cznych i kasowych.

Codziennie odbywają się pełne- próby,
pod kierunkiem reżyserskim Józefa Andrze­
jewskiego, z najbliższej premjery, którą bę­
dzie operetka J. Sidney’a p. t, ,,Gejsza",

TEATR POPULARNY.

Dziś po raz czwarty przedstawienie świe­
tnej ,,Księżniczki Czardasza" w znakomitej
obsadzie z Bolesławem Mierzejewskim, Połą
Noskowską, Anielą Grabowską, i dyr. Wo
łowskim w głównych rolach.

W piątek zespół teatralny udaje się na

jedyny wieczór do Inowrocławia, zaproszo­
ny przez publiczność tamtejszą, W-obec

czego przedstawienia, w Bydgoszczy dnia

tego nie będzie.
W sobotę po raz ostatni ,,Księżniczka

Czardasza" z występem B. Mierzejewskiego.
Bilety wcześniej do nabycia w księgami p.
G eryna, a od 6.30 w kasie teatru.

- Na budową kośeioław z’oźył sędzia po-
łubowy p. Gierszewski: na kościół w Czyź-
kówku 10 zł, w Szwederowie 20 zł, w Ślesi­
nie 10 zł, w Solcu Kuj. 10 zł, w Fordonie 10

j% IH Białośliwiu 10 złotych. Razem 7Q zł,

— Zaginął? Maciej Małolepszy, lat 55,
Z Kasprowa, wyszedł z domu w końcu kwie­
tnia br. ubrany w czarną marynarkę i pa!to
letnie żółtawe, i do dziś dnia nie wrócił.

Zginął bez wieści. Może stało mu się jakieś
nieszczęście. O wiadomość prosi Józefa Ma-

łółepsża, Kasprowo, pow. Bydgoszcz.
— Nabożeństwo prawosławne w cerkwi

bractwa, Petersona 4, odbędzie się 21. bm. o

godzinie 7 wiecz. i 22 bm. o godzinie 10.
rano.

- Opieka nad niemowlętami. Matki za­
pisujcie swe dzieci w Stacji Opieki nad Nie.

mowlętami uJ. Jagiellońska nr. 56 . Wszelkie

wyjaśnienia, co do karmienia i pielęgnowa­
nia dziecka znajdzie każda matka w Stacji
Opieki nad Dziećmi. W razie potrzeby Sta­
cja da możność nabywania odpow’iedniego
dla dziecka pokarmu.

— Komunikat ,,Opieki" Tow. Kolonji Fe­
ryjnych w Bydgoszczy. Jak w latach ubie­
głych tak i w roku bieżącym wysyłać bę­
dziemy w czasie wakacyj letnich za opłatą
dziatwę szkół średnich na letnisko do Gdy­
ni. Dzieci powinny być w wieku od 7 do 14
lat. Zgłoszenia prosimy skierować do pre­
zesa ,,Opieki", ks. prób. Skoniecznego (tel.
1075) który udziela również bliższych infor­
macyj.

- Wypadek samochodowy. Dziś rano

prowadzi! auto do remontu do Bydgoszczy
dzierżawca domeny p. Chmielewski z Woj-
nowa .Tuż przed Osowągórą maszyna sta­
nęła i nagle przewróciła się, nakrywając
wyżej wymienionego i jego szofera Fran­
ciszka Malaka. Z pod auta wygramolił się
szofer z mocno podrapaną twarzą i wydo­
był jęczącego p. Chmielewskiego, który zo­
stał ciężko ranny, łamiąc sobie prawą rękę.
W ciężkim stanie przewiozło go wezwane

pogotowie ratunkowe do lecznicy miejskiej.
— Spłoszeni włamywacze. Do mieszka­

nia p. Czarneckiego, zam. przy ul. Ks. Sko­
rupki 84, włamali się złodzieje; przecięli o-

ni sznur telefonu i wycięli kilka szyb, zo­
stali jednak prawdopodobnie spłoszeni —

nie zabrali bowiem, ja-k dotąd stwierdzono,
hic.

_ Taki, co pijał wódkę własnego wyro­
bu. W piwnicy domu przy ul. Flisackiej 6,
niej. Stanisław Jabns, urządzi! sobie go­
rzelnię, wytwarzając tam okowitę. Jahnsa
aresztowano.

- Niendała kradzież. Do mieszkania p
Czarneckiego przy ul. Ks Skorupki nr 84
włamali się złodzieje i dla większej pewno­
ści przecięli telefon; został} oni prawdopo­
dobnie spłoszeni, gdyż nic nie skradli.

- W Barze Angielskim przy ul. Gdań­
skiej 165 odbędzte się dnia 19. maja wieczór

obywatelski, urozmaicony pierwszorzęd,ną
orkiestrą oraz jazz-bandem i dancingiem do
rana. Do .dancingu sjtącjaJna sąlką,

- Wpisy do Pedagogium. Dyrekcja Peda

gogjum (Zduny nr. 7 I p .) ogłasza, źe wpisy
na nowy rok szkolny 1927/28 rozpoczynają
się jutro w pią.tek 20 maja i odbywają się
codziennie rano od godz 9 do 11-tej.

Do klas gimnazjalnych przyjmuje się
młodzież obojga pici do klas I, II. III, IV i V,

Do szkoły powszechnej, również koedu­
kacyjnej przyjmuje się dziatwę do klas
i,ii,ini.

-- Przetarg na urządzenie oświetlenia
elektrycznego. Magistra,t bydgoski podaje
do wiadomości, że 8-me Okręgowe Szefostwo
Budownictwa w Toruniu ogłasza przetarg
na urządzenie światła elektrycznego w 2-ch

nowych budynkach koszarowych 4-go pułku
lotniczego w Toruniu, oraz na dostawę 2 do
5.000 żarówek. Warunki tych przetargów
wyw’ieszone są w ratuszu bydgoskim ną.ko­
rytarzu I-go piętra.

- Zebranie Tow. Młodych Polek ,,Zo­
rza". Pod patronatem ks. Dzikowskiego, od­
było się w. dn. 17. bm., w szkole Sienkiewi­
cza, zebranie Stów. Młodych Polek ,,Zorza",
które zagaiła przewodnicząca tow. p. Pszczo.
lińska. Następnie przyjmowano zapisy na

zlot stowarzyszonej młodzieży żeńskiej z ca­
łej Polski, który odbędzie się w Poznaniu
w dn. 5, 6 i 7 czerwca, na terenie Targów
Poznańskich. Postanowiono założyć przy
Stowarzyszeniu kółko wychowania fizyczne­
go, którego zadaniem będzie urządzać ćwi­
czenia gimnastyczne i różne gry na wol­
nem powietrzu. Następnie przeprowadzono
nową organizocję zastępów; każda zastępo­
wa, posiadająca ponad 12 cz’onkiń, obowią­
zana jest tworzyć nowy zastęp, ezyli filję,
z nówoprzyjętych, których sama werbuje;
najwięcej zasłużone w tym kierunku, będą
wpisane do złotej księgi. W niedzielę, dnia
22 bm. odbędzie się pierwsza wycieczka do’

pobliskiego lasu. Wycieczki odbywać się
będą w’ każdy wtorek.

- Napad czy zemsta? Kataryniarz z za­
wodu .Jan. Myszkier, lat 43 bez stałego miej­
sca zamieszkania w towarzystwie jeszcze
dwóch osobników’ wszedł do warsztatu re-

peracyjnego instrumentów’ muzycznych Te­
ofi,la Baśkiewicza przy ul. Mostow’ej 1. W

pewnym momencie, gdy Baśkiewicz był od­
wrócony do. przybyłych, Myszkier schwycił
leżący na ladzie topór i ugodził nim, na

szczęście dość lekko Baśkiewicza w ramię.
Rana nie jest niebezpieczna. Na wszczęty
przez Baśkiewicza alarm Myśzkiera schwy’­
tano. Dw’aj jego t.owarzysze. zdołali zbiec.

— Aresztowano 5 kobiet za uprawianie
tąjftągn nierządu, na’ ..pubjieznych płacach,
2 złoeteiei;i:=S, włćczęgów. ; ,=s - y, ,;,

— Czarna kawa z tańcami na rzecz Czy­
telni Allianco Franęalse odbędzie się w

Klubie Polskim przy ul, Cieszkowskiego w

niedzielę 22 bm. Początek zabawy o 9. Strój
dowolny. Cena biletów 3 zł. Wstęp za za­
proszeniem.

"

(11464)

Wyjaśnienie.
W sprawie artykułu ,,Smutny objaw4 a

dnia 12 maja 1927 otrzymaliśmy od poznali,
skiej firmy ekspedycyjnej Edmund Jankow­
ski, ul. Zwierzyniecka 27 następujące spro­
stowanie:

,,W odstępie trzecim wzmiankowanego
artykułu wspomniana jest przeprowadzka
pewnego urzędnika wyższego z Bydgoszczy’,
do O., i następcy jego na odwrót,

Zaznaczam niniejszem, że obie przepro­
wadzki wykonała firma moja na odebrane
zlecenie tych panów, Firma niemiecka

ekspediowała li tylko moje wozy meblowe
według danych przeżeranie dyspozycji i z po-
wyższemi transportami nie miała nic wspól­
nego.

Na powyższe służyć mogę każdego czasu

dowodami i dziękuję za łask, umieszczenie.
Edmund Jankowski,

Z redakcji. Stwierdzamy zatem z praw-
dziwem zadowoleniem, iż wzmiankowani!

urzędnicy nie zawinili. Jednakowoż uważa­
my, że częste posługiwanie się niepolskiemu
firmami ekspedycyjnemi, nawet ,przy Wy­
ręczeniu, nie powinno mieć miejsca.

Bieg
,,Dziennika Bydgoskiego”.

Tradycyjnym zwyczajem, jak co­
rocznie, odbędzie się w roku bieżą­
cym w’ Wniebowstąpienie Pańskie
26 bm. bieg ,,Dziennika Bydgoskiego"
celem poparcia ruchu sportowego. O

palmę zwycięstwa będą się ubiegać
najpoważniejsi zawodnicy sportowi.

?rzedbiegi już w sobotę, 21

bm. o godzinie 17 przy V-tej śluzie --

przystanek tramwajowy.
Kierownik biegu.

Gołębiewski.

Sekretariat Związku Samoobrony
Społecznej ,,Rozwoju" znajduje się w

Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej nr.

7a parter.
Kierownikiem sekretarjatu jest p.

Bernard żmudziński, który urzęduje i

przyjmuje interesentów od godz. 10

przed południem do godz. 1 po poł.
Wszelkie sprawy, dotyczące ,,Rozwo­

ju
’

prosimy przesyłać pod powyższy-m
adresem, wzgl. załatwiać je w: godzi­
nach urzędowych osobiście. Przy tej
sposobności polecamy kierownika biu­
ra p. B. Żmudzińskiego jako referenta:

w kwestji żydowskiej.
Zarząd ,,Rozwoju",

w miljonie twarzy

znowu odbija się radość szczęśliwego
posiadania BUIGKA - zadowolenia z jego

pewności i wydajnoś’ci,

Jeśli zbudowane będą lepsze 5samochodv,
zbuduje je BU!CK

Auteryzewaae przedstawicielstwo:
Ł §tadiHtamobiie, Bydgoszcz
Adres telegr.: sMotesta,e. - Telefon 16-02.
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ZE SPRAW TEATRALNYCH.

Wobec krążących, mylnych wersyj
na temat autorstwa niepodpisanego ar­
tykułu, umieszczonego w numerze 119

naszego pisma pt. ,,Z powodu wystę­
pów ,,Perskiego Oka" w Teatrze Miej­
skim", stwierdzamy, że autorem tego
artykułu jest stały nasz recenzent p.
prof. J. Kaźmierczak. Zaznaczamy
przytem, że nazwisko autora zostało

pod tym artykułem opuszczone jedynie
wskutek pospiechu w pracy ze strony
zecera.

Z Teatru Popularnego.

^Księżniczka Czardasza"
operetka w 3 aktach Emeryka Kalmaca.

Pokazuje się dowodnie, że przy dobrej woli
i przy pilnej pracy dobrze (w danym kierunku)
wyszkolonych sił aktorskich może każdy teatr

bardzo wiele zdziałać. Przykładem tego jest
Teatr Popularny, którego ożywiony i wielce u-

rozmaicony repertuar, zaczyna systematycznie
zjednywać sobie coraz szersze zastępy publicz­
ności tak, że widownia tego teatru coraz bar­
dziej się wypełnia.

Dwie operetki i jedna komedja w ciągu
dwóch tygodni, to faktycznie rekordowe tempo
pracy, zwłaszcza gdy się weźmie pod rozwagę,
że tylko główne role solistów mogą tu być go­
towe, resztę zaś czynników, jak chór, orkie­
stra, balet i dekoracje, trzeba od nowa monto­
wać. Taki wysiłek pracy może rzeczywiście
imponować.

Wczorajszą premjerę ,,Czardaszki" można

w tutejszem artystycznem życiu nazwać bez

żadnych zastrzeżeń wydarzeniem miłem i sym-
patycznem, czemu publiczność dała wyraz, wy­
pełniając widownię prawie że w komplecie, a

że bawiła się wybornie, świadczą o tem okla­
ski, którymi każdy numer śpiewny hucznie o-

klaskiwała.
Braki dekoracji, kostjumów i mebli artyści

wynagradzali przeważnie dobrą grą i doskona­
łym śpiewem.

Z grona wykonawców ,,Czardaszki" najko­
rzystniej wyróżnili się p, Noskowska, przed­
stawicielka tytułowej roli ,,Księżniczki czar­
dasza" jako tacerka Silva Varescu oraz p. Mie­
rzejewski, partner jej, w roli amatora, jako
książę Lippert v, Weylersheim.

P. Noskowska zaprezentowała się w swej
trudnej roli, wymagającej dużo wokalnego wy­
robienia, muzykalności i nader wysubtelnionej
gry aktorskiej, na ogół bardzo sympatycznie i,
podobała się ogólnie. Uroda wraz z pewną do­
zą pikantnej kokieterji działały na widzów e-

mocjonująeo, a pfękny śpiew i efektowne
szatki podnosiły nadzwyczajnie urok wykona­
nia tej wdzięcznej roli. Mimo to jednak muszę

zganić pojawienie się Siły? Varescu na scenie
Oarfeum (L akt) w kostjumie złożonym tylko z

kilkunastu wstążeczek. ,,Czardaszka" ma swo­
je tradycje pod tym względem i tych nie na­
leży zmieniać. Postać zaprezentowana przez p.
Nosk. w tej scenie przypominała raczej Fras-

ąuitę w II. akcie. Pod względem dykcji ma ar-

tystka także pewne braki.
P. Mierzejewski w twojej roli amanta był

jak zwykle ,,first classe". Jego aktorski dar,
piękny śpiew, elegancja postaci i dystynkcja
manjer zapewniły mu i tym razem, w roli roz­
kochanego magnata arystokraty nadzwyczajny
sukces.

Trzecia z głównych postaci tej operetki,
która całe ożywienie, ruch i humor jej nadaje,
to hr. Bonifacy Cazianu czyli Bonio, jak go
wszyscy zowią. Kreował go p. Sulima w sposób
niezwykle udatny. Stworzył on w tej roli typ
arystokratycznego, trochę bonvivanta, trochę
love!asa, a jako salonowy rezoner dzięki
swojemu tupetowi, werwie w tańcu i praw­
dziwie szampańskiemu humorowi, był niezrów­
nanym i ubawił wszystkich serdecznie.

P’artnerką jego w roli hrabianki Stasi Appo-
nyi była p. Grabowska, która i pod wzglę­
dem wokalnym i aktorskim wywiązała się z

zadania swego w sposób poprawny.

Parę starych arystokratycznych mamutów
w osobach ks. Leopolda Lippert-Weylersheim
i żony jego ks. Anhildy, rodziców ks. Edwina

(p. Mierz,) odegrali pp. Śliwiński i Bogdanowi-
ezowa,

P. Śliwiński to komik, jakim rzadko który
teatr poszczycić się może, Tym razem stwo­
rzył typ przekomiczny w masce, w manierach,
w ruchach i w grze, typ nieco wprawdzie prze-
szarzowany, ale zato żywy, pełen humoru,
czem publiczność do rozpuku ubawił.

P. Bogdanowiczowa w roli anemicznej,
starej, zawiędłej jego żony ks. Lippert Wey­
lersheim) była dość możliwą i co mogła z tej
roli wydobyć, wydobyła.

Rola notarjusza w grofeskowetn jego ujęciu
przez p. Larewłcza, zagrana była trafnie; mi­
mo że jest oparta wyłącznie tylko na mimice
i charakteryzacji, pożądany efekt wywołała.
Rolę sympatycznego knajpiarza, podstarzałego
łovelasa, hulaki Fery v, Kerekes grał p. Gall,
lecz grą i śpiewami wcale się nie spisał, Nieszcze­
gólnie spisał się także p. Bujakiewicż w roił

porucznika Ronsdorfa a co gorsze, że raził

swoim oficerskim mundurem.

Zespół baletowy podobał się, chóry nato­
miast nie dość jeszcze pewne, chwiały się i
raz po raz z orkiestrą rozchodziły się. Orkie­
stra natomiast powinna więcej stosować się do
taktu i rytmu, czego brak szczególnie przy so­
listach zauważyć można było, Powinna również

temperować swe brzmienie i nie przegłuszać
śpiewaków. Sprawę tę zalecamy szczególniej­
szej uwadze p. kapelmistrza Tomaszewskiego.

Dobre i wcale udatne (szczególnie w I.

akcie) dekoracje p. Sydora przyczyniły się w

znacznej mierze do powodzenia tej premjery.
Wykonanie jej mimo naogół pewnych braków,
rzecz biorąc na ogół można nazwać ze wszech-
miar udatnem ł godnera zainteresowania się
niem tut. publiczności.

2. G, UrbanyŁ

Samobójstwo na Nowym świecie .

W domu nr. 15a na Nowym Świecie,
mieszka u rodziców 19-letni Kazimierz M-,
chory na melancholię i nerwy do tego sto­
pnia, że już wielokrotnie usiłował pozbawić
się życia, a trzy razy zatrzymano go już na

parapecie okna, gdy chciał wyskoczyć z wy­
sokości 2 piętra, aby niezawodnie ponieść
śmierć na miejscu. Wczoraj wieczorem,
młodzieniec, korzystając z nieobecności ro­
dziców, napisał krótki list pożegnalny i sko­
czył z okna, Powstało olbrzymie zbiegowi­
sko. Lekarz pogotowia prywatnego stwier­
dził jednak tylko lekkie obrażenie ciała. Ro­
dzica przyznali się potem, że w trosce o ży­
cie syna, kazali już dawno zaopatrzyć jego
obuwie w podeszwy i zelówki gumowe nBer-

son", które jako elastyczne i praktyczne, o-

kazały się nawet zbawcze w powyższym tra­
gicznym wypadku.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Bydgoski K!ub Pływacki, Zebranie komisji

sportowej w czwartek, 19 bm. o 7-ej wiecz. u

koL BSrschla, uL Toruńska 159.

Stów. Młodych Polek ,,Promyk", W piątek,
20 bm. po majowem nabożeństwie zebranie za­
rządu oddziału młodszego. W niedzielę, o godz.
4 zebranie plenarne oddz. młodszego w sałi

przy kość. św. Trójcy. W niedzielę, majówka,
o ile pogoda pozwoli. Zbiórka o godz. 4,30 przy
sali parafjalnej.

Tow. śpiewu nLutnia", Każdy piątek i

wtorek,, wieczorem o 8 w lokalu Jarnatha (ul.
Jana Kazimierza 5) lekcje śpiewu.

Związek hodowców drobiu. Posiedzenie 20

bm, o 8-ej wiecz. w lokalu p. Wicherta. Pokaz
i wykład o różnych rasach gołębi. Goście mile

widziani.
Tow. śpiewu ,,Harfa". Zebranie miesięczne

w piątek. 20 bm. o 8-ej wieczorem u p. Kali-

lowskiego, u!. Artura Grotgera. Przybycie
wszystkich członków konieczne. Goście i sym­
patycy śpiewu mile widziani.

O. P, N. ,,Naprzód". W piątek, zebranie

wszystkich druży’n o godz, 8-ej w salce para?j,
pl. PiastowskL

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 18 maja 1927 roku.
PAPIERY PROCENTOWE

g’/o dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.
-95%, (za 1 dolar .

6 proe. zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt 25,75
28,-

4. proe. Pozn. listy zast. (przedwoj.) 59,-
--. (za 1000 ”’k- acm-l

AKCJE BANKOWE
Bank Kwileeki Potocki i Ska I-VHI Gru 10,25
Bank Przemysłowców I-II em 5,30
Bank Ziemian I-V em. 4,-

AKCJE PRZEMYSŁOWE
Centrala Skór 77,-
Hartwig C. I em. W §l,-
Herzfeld Viktorjus I Cm, 56,-57,-
Lubafi, Fabr. przet ziemn. I-IV em. łt §,­
Dr. Roman May I-V em. 87,-
Pozn. Spółka Drzewna I-VII em 1,78
Unja (dawniej Ventzki) I-III es kup. 22,30
Wytwórnia Chemiczna em. - 1,25

TENDENCJA niejednolita.

Netawania Giełdy Zbożowe! i Towarowe

w Poznaniu.

Pozn aft. dnia 18. 5. 1927 roku

płacono za 100 kg. w zł.
Żyto........................... ... .50,75-51,75
Pszenica ... ................... 56,00-59,00
Jęczmiefi ............400-44,00
Owies . ................. ..... 43,50-44,50
Mąka żyt 70 proc, z wor. stan,

’
-73,00

Bn65 vnn n’
,, pszen,, B . 88,00-86(0

Pełuszka . ......................... . . .31.00-33 00
Otręby żytnie........................ 86,50-37,50

,, pszen............................. - 34,25
Wyka Iatowa °................ .. 82,06-34,00
ftlSSKWIJŁW’BUlHflflTSITITWMIBBBgB(łWMBWWS-MiHWHWWBWBgaBSBIftWWP

Bank Polski placfl dnia 19 maja br. za:

dolary amerykańskie_, 8,89
finty ssterlingów

" 43,22
franki szwajcarskie 171,25
franki francuskie 34,81
marki niemieckie 210.58

guldeny gdańskie 172,06
szylingi anstrjackie 125,24’
liry włoskie ’

,J 48,20

Stan wody w Wiśle dnia 19. maja rano:

Zawichost 1,38; W’arszaw’a 1,66; Płock 1,55;
Toruń 1,92; Fordon 2,13; Chełmno 1,95; Gru­
dziądz 2,26; Korzeniewo 2,54; Piekło ł;Sk;
Tczew 1,96; Ein!age 2,40; Śchieweniiorst

2,48. Na całej Wiśle dalsze opadanie wody4

Przefarg przymusowy.
On!a 21 maja br. o godz. 17 po południu będę

sprzedawał w Bydgoszczy przy ul. Rycerskie) 10 za go­
tówkę najwięcej dającemu następujące przedmioty :

5 kawałów wodzonej słoniny
(około 50 funtów) (11457

Cywiński, kom. sądowy w Bydgoszczy, Kordeckiego 35.

Przetarg przymusowy
W dętek, dn!a 20 maja rb. o godz. 9 przedpoł

sprzedam publicznie przy ul. Cieszkowskiego 18

1 biurko
że gotówkę najwięcej dającemu. (11160

Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy. Długosza 8.

Przetarg przymusowy.
W piątek dnia 28 maja br. o godz. 10 przedpoł.

sprzedam publicznie przy u!. Unii Lubelskiej 14

1 maszynę do szycia
za gotówkę najwięcej dającemu, (11461

Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy, Długosza 8.

Przetarg przymusowy.
W piątek dnia 28 maja br. o godz. 11 przedpoł.

sprzedam publicznie przy ul. Poznańskiej 4

1 szafę żelazną
za gotówkę najwięcej dającemu. (11462

Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy. Długosza 8.

SPosasuaSfiiufeemre^ senna: lub najpóźniej od 1. VII. 1927

starszego aooisżro
do działu budowy s!ewnikftw i kopaczek do kartoSK.

Tylko kandydaci, posiadający odpowiednie wiadomości techniczne i
w’ieloletnie doświadczenie w’budowie powyższych narzędzi i w masowej
fabrykacji, zdolni energicznie i celowo kierować pracą warsztatowa

(łOO pracowników, i mogący się wykazać odpowiedniemi świadectwami^
ssechcą nadesłać odpisy takowych wraz z ofertą

nIINlAM Zjednoczone Fetorki Meszyn Ip. Afcc. w StóijM
Oferty nieuwzględnione, pozostaną bez odpowiedzi. (11474

P!isownia

karbuje i plisuje suknie
od 2-5 zł, również baty-
kuje i maluje suknie, chu­
sty i szale; modne wzory,
piękne desenie. W. Scheffs,
ul. Batorego 5, II p., wej­
ście z ul. Zaułek. (11465

Sieczka
ze słomy żytniej

podwójnie przesiewana i
odkurzana, w każdej ilości
korzystnie do oddania.
SrAtownla-sieczkarn!a

Dworcowa 18 d,
(F-5524

Sprzedam
zaraz z powodu choroby
dobrze zaprowadzony

skład kapeluszy damskich
1 towarów krótkich, z

przyległem mieszkaniem,
położony w Rynku w

mieście na Pomorzu. Do
objęcia potrzeba 1—2 .000
zł. Spieszne zgłoszenia
do Dzień. Bydg. pod
BCz. St? (11464

Motor
ropowy, 10 K. M., mało

wany, korzystnie do
ycia. Adres: Byd­

goszcz, Grunwaldzk a 144
(11336

Kamienica

Il-piętrowa, 3 składy za

35.000 zł. sprzeda biuro

Centralne, Dworcowa 69,
Nowakowski. (P-5522

Meble

Najtańszy zakup solidnych
i mało używanych gustow­
nych mebli za pół ceny od-
daje z powodu zapełnienia
składnie. Kanapy pluszowe
40 i 70 zł, biurka dypl.
65, fotele miękie polstr. 30
do 50, b’urka damskie 35
szafy rozbierane 35-60, le­
żanki 35-50, krzesła 5-7.
kanapa 2 fotele 200, komo­
dy 15-35, biurko białe
50, stoły kuchenne i inne
4, 5—8 . lustro duże 50,
etażerki 10-15, łóżka 25 do
40, kanapa klubow’a i oto­
mana do spania 110, bu­
fety, kredense, sypialki
białe, kompl. puchowa
pościel jak nowa 120,
lampy, obrazy, kuchnia
biała kompl. 70, szafa pod
szkłem 80, umywalka 25,
dla fryzjera 75, kozetka,
leżanka mahoń 30 i wie­
le więcej ładnych mebli
poleca Dom Handlowy
Górnoślązaków’, specjalny
oddział mebli, Sniadec
kich 6 a i 56, tel, 10-25.
R. Janoszkę. (11478

KoA
na sprzedaż, Ks, Skorup­
ki la- (11448

123 ntórg
pszennej ziemi, inwen­
tarz kompletny za 23.000
zł. sprzeda biuro Cen­
tralne, Dworcowa 69, No­
wakowski. (F-5523

Najlepsza
okazja zakupu dobrze u-

trzymanych mebli używa­
nych. Dębowe sypialki
350, 775 zŁ, męskie poko­
je 475 zł., jadalki 475 zł.,
bufety 250 zł., regały do
książek 65, 135 zł., biur­
ka 65 zł,, stoły biurowe
25 zł., stoły do rozcią­
gania 45 zł., szafy do
rzeczy 42 zł., duże szafy
do rzeczy 65, 85 zł., ma­
szyna do szycia 83 zł.,
dywan 83 zŁ, kuchnia 85
zf., szafonierka 35 zł., ka­
napa 55 zł., leżanka 55 zł.,
łóżka 18, 23 zł,, materace

skrzyniowe 23 zł,, krze­
sła 4-8 zł,, stoły 15 zł.,
umywalki, nocne stoliki,
stoliki ozdobne, sto!ik)
do szycia, szafki do wę­
borków, garderoby d"o

przedpokoi, lustra, krze­
sło bujak, koryta do kwia­
tów, gondole, trzyczęścio­
we szafy do rzeczy, łó­
żeczka dziecięce, pierzy­
ny, waga decymałna, wier­
tarka, pilnikarka, rowery
na sprzedaż. Okołe, ul. Ja­
sna nr. 9, tylny dom,
parter lewo, siedem mi­
nut od dworca, (11436

Ohasyjn!e
sprzedam skład w do­
brym punkcie. Wiad. w

Dzienniku Bydg. (11442

Nieruchomość
ftrzedsłąbioresa

z ogrodem_, pięknie poło­
żona w mieście, niedale­
ko od Bydgoszczy, na­
tychmiast do objęcia, za­
raz tanio na sprzedaż.
Takowa nadaje się nad­
zwyczaj na ślusarnię albo
warsztat maszynowy, któ­
rych na miejscu jest wiel­
ki brak. Zgł. do ,Aldo­
na Bydgoszcz’, skrzynka
pocztowa nr. 7 . (11458

Lokomobili
przemysłową firmy Lane-
Mannheim na przegrzaną
parę, o si!e 120 koni nor­
malnych, rok budowy 1925.
sprzedamy z powodu tego,
że jest dla nas za silną
lob zamienimy na 70-80
H. S . Motor ssąro-giizony
na koks z dopłatą do naszej
lokomobili. Remont natych­
miast i w biegu do zobaczo­
n’a Młyn Parowy i Tartak
Kobyl’a koło Krotoszyn;
(Wielkopolska). (11411

Skład
kolonjalny z powodu wy­
jazdu na sprzedaż, ulica
Toruńska l?ft (F-5127

Kupią
mniejszy dom z intere­
sem i wolnem mieszka­
niem lub wydzierżawię
restaurację, kawiarnię,
mniejszy hotel lub han­
del cukierków. Posiadam
koncesję na wyszynk.
Miejscowość obojętna.
Szczegółowe oferty z’po­
daniem ceny pod ,Spie­
szne J. K.” do Dz. Bydg.

(11410

KZEE21
Potrzebująkorepetytora starszego

ucznia z gimnazjum przy­
najmniej z szóstej klasy.
Romańska, Garbary 11.

F-5521

Po!ler
na meble na stałe potrze­
bny. Dolina 24. (11455

Usiewczyna
do pomocy w Kuchni po­
trzebna. Hotel Warszaw­
ski, Warszawska 16,

411451

Podrdłujący
z branży metalowej i na­
czyń kuchennych otrzyma
na woj. pomorskie i po­
znańskie popłatny arty­
kuł. Zgł. pod ,Branża’
do Dzień. Bydg. (11466

Pasnsy stewągi"
z talentem malowania i
rysowania poszukuje Za­
kład Portretowy, Gdań­
ska 153. (F-5530

2 uesnf
kupieckich do składu ro­
werów, centryfug, instru­
mentów muzycznych, ar­
tykułów sportowych po­
szukuje. Kiełpiftski, Grun­
waldzka 146 i Jezuicka 17.

(11449
Kobieta ”

skromna, lubiąca dzieci
do wszystkiego potrzebna.
Zgł. od 5—7, Jagiellońska
nr. 37, I p. prawo. (11453

Sklep
2 pokoje z kuchnią welne.
Zgłoszenia Śląska 12, w

podwórzu lewo. (11454

Poszukują
zaraz lub później 1- 2 po­
koi z kuchnią. Płacę ko­
morne za rok z góry ewtl.
koszta remontu. Zgł. Neu­
mann, Tucholska -5, 01470

Pracą
stałą przy budowli otrzy­
ma wypożyczający 400 da
500 sł za procent. Zgłosz.
pod ,,Praca’ do Dzień.
Bydg. (11444

Zgubione
książkę stanu służby eS-
eerskiej wydanej ’przez
P. K. U. Bydgoszcz, wy­
kaz osobisty wydań, przez
Magistrat m. Wyrzyska
oraz świadectwo na pra­
wo noszenia broni palnej,
niniejszem unieważniam.
Dr. Jerzy Rogalski. (11380

Zagubione
w drodze Gniezno — Byd­
goszcz papiery wojskowe i
kartę cyrku!acyjną, ninie}­
szem unieważniam. Uczci­
wego znalazcę proszę o

odesłanie takowych pod
adresem Jerzy Skorupa,
ul. Błonia 8, u p. Felczy-
kowskich. (F-5421

Zaginął
pies (wilk). Proszę zgło­
sić Lewandowicz, Chwy­
towa 13. (11450

MMeMoM
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Obraska (1591
do Komunji św., s?podnie
dó pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a.

SxŁa3ss?rSs9W5iBcra
akuszerka, Orla 12, przyj­
muje panie z Kasy Cho­
rych i prywat,nie. (11229

lićzeff Meteiskl,
Długa 50, poleca pończo­
chy, skarpetki, bieliznę
oraz galanterję po cenach
niskich. "

(11297

Wall%fei
nessesery, teki, portfele,
torebki damskie, laski, pa­
rasole zawsze w wielkim
wyborze po niskich ce­
nach poleca (dla odsprze­
dających wysoki rabat,)
Jedyny specjalny maga­
zyn wyrobów skórzano-
galanteryjnych (5831
Zygmunt Musiał

, Bydgoszcz,
Długa 52. Tel. 12133.

Meble
przy najdogodniejszych
warunkach, jadalnie, "sy­
pialnie, pokoje męskie i
różne meble w wielkim
wyborze najtaniej poleca
Dobrzyński, Długa 4.

(10180

Drzewo. opaSowa
jak: wycinki i obrzynki,
trociny również deski na

opłotowanie stale i po ce­
nach przystępnych do od­
dania. Tartak Marjański.
Bydgoszcz, Toruńska 42.

(11409

Saklad
fryzjerski dla pań i panów
Podwale 20, Plac Iiościelec-
kich poleca się przy dobrej
i taniej obsłudze. Golenie
20 gr, strzyżenie 60 gr,
ondulacja 1 zł, mycie gło­
wy1zł. (11447

Gospodarstwo
80 mó.rg p,szenno-buracza-
nej ziemi w dobrej kul­
turze, w tern 10 mórg
łąki z głębokim pokładem
torfu, z kompletnym ży­
wym i martwym inwen­
tarzem, z powodu objęcia
większego gospodarstwa
tanio na sprzedaż. Kon­
stanty. Drzewiecki Mieru-
cin, poczta Wąwe!no pow.
Wyrzyski, stacja kolei
Mrocza, małej w miejscu.

(F-5486

Posiadłość wiejska
prywatna, 21 mórg pszen­
nej ziemi, z dożywo­
ciem, żywy i martwy in­
wentarz, zaraz na sprze­
daż. Cena 6.000 zł. Janic­
ka, stacja Białośliwie, Błu-
gowo, p. Wyrzysk. 11406

2 domy
sprzedam ze składem spo­
żywczym. Wiadomość Za-
kabłukoski, Plac Poznań­
ski 3. (11395

l)ara
sprzedam, 4 pokoje do
objęcia, morga ogrodu
przy wpłacie 5 500 zł., ul,
Flisacka 19. WłaSciciei.

(11425

MSyst parowy
przemiału 380 ctr. najnow­
sze urządzenie, w boga­
tej okolicy, przy kolei,
przytem tartak, jednoga-
trowy, dom, 10 pokoi w

ogrodzie, spichlerz szopy,
stajnie i 10 mrg. pszennej
ziemi, 15 tys, doi. wpła­
ty 5 000 doł. resztę na

dłuższy czas. Biuro ,,Po,
goń Dworcowa 80, tele
fon 18-15.

Fabryczka z prądem
nadająca się do wszyst­
kiego, przytem 2 pokoje
z kuchnią, łazienką, świa­
tłem elektryeznem, przy
głównej ulicy Bydgoszczy
od właściciela, za rok cą-
ły i remont 2.000 zł. Zgł.
bij}jro Pogoń, Bydgoszcz,
Dworcowa 80, tel. 1815.

S;estaaraeja
na sprzedaż z urządze­
niem w Bydgoszczy. Wia­
domość. filja Dz. Bydg.
pwo’,,Rt)wa 2, (F-5492

Gospodarstwo
42 mórg, blisko miasta,
kompletne, za 13 tys. zł
na sprzedaż. Wpłaty 10
do 11 tys. zł. Kurnatow­
ski, Ogrodowa 2. (11437

Demy
z interesami od 8 000 zł.
poleca ,Renoma”, Pomor­
ska 1. (F-5494

Skład
w centrum 2 500 zŁ Wia­
domość ,Renoma”, Po­
morska 1. (F-5493

W mieście

powiatowem dwa domy
mieszkalne zo składem
i piekarnią, z chlewami
w głównej ulicy, z powo­
du śmierci "zaraź na

sprzedaż. Gena 16 tysięcy.
6 tys. zostaw’iam na hi­
potekę, resztę w’ gotówce
lub cz’ęść wekslami z do­
bremi ręczycielami, Zgł.
do Dzieńnik;t Bydg. pod
,Piekarnia4.

"

"(11376

Sprzedam
Il-_piętrową kamienicę w

śródmieściu dobrze ren-

tającą się, bez długów, za

cenę 50.000 zł. Pośredni­
cy wykluczeni. Zgł. pi­
semne do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,N. 50”.

(F-5496

Budynek
cały wolny z 4 pokojami
blisko tramwaju za 5.500
zł,, z powodu wyjazdu na

sprzedaż. Wiad. Kujaw­
ska 89. (F-5527

Wyprzedaż.
Sypialnie, jadalki, męskie
pokoje fornierow’ane,’ ce­
na bez konkurencji. Sto­
larnia, Jackow’skiego 33.

(11255

Okćszj% !
Skład z towarem, w cen­
trum, za 5000 zł i inne
objekta sprzedaje i przyj­
muje Sokołowski, Plac
Wolności 2. (F-5452

Tokarnia

długości 2 mtr., ciężka, do
zapędu elektrycznego, bar­
dzo mało używana ko­
rzystnie, na. sprzedaż ewtl.
zamieńię ”-’-ha’-- mńiejsźą.
. Hubertus”, Skład broni",
ul. Grodzka 16. (11338

ŚrufesztaSsl
narzędzia ślusarskie kupię:
Drobczyński, Łobżenica.

11373

Szafa I kanapa
mało używana za bezcen
na sprzedaż. Oferty pod
,350” do Dz. Bydg. (11420

SSTROShÓd
(kupno okazyjne) za bez­
cen na sprzedaż. Of. pod
,,Okazja 10” do Dz. Bydg.

(11421

Źniwiark%
amerykańską sprzedam za

400 zł. Ostromeeko, Wiel­
ka Kępa. Dowmont. (11415

2 heblarki
tanio na sprzedaż. Szpi­
talna nr. 2, II piętro,

11440

Sprzedam
kompletną jadalkę, sy-
pialkę, kuchnią, zegar,
kanapę, lustro i rzeczy
domowe. Hetmańska 13,
II ptr. lewo. (F-55C9

Samochód
Ford, 4-ro cylindrowy,
w bardzo dobrym stanie
na sprzedaż. Cena 3.400
zł. Gdzie, wskaże filja
Dzień. Bydg. Dworcowa 2.

F-5498

Samochód
4 osobowy w dobrym sta­
nie korzystnie do naby­
cia. Zgł.Florjan Niedbai-
ski, Bydgoszcz, Jagielloń­
ska 56. Tel. 3470. (11430

Pianino
na sprzedaż. Chocimska
nr. 16, ptr. (11315

Se-wer

wyścigow’y mało używany
na sprzedaż. Wiadomość
ul. J"ackowskiego nr. 13a.

Rychter. (11287

Dachówkę
używaną sprzedam. Ku­
jawska 37. (11441

Meble.
Ładne sypialki dębowe
szperowane od 1000 zł,
jadalki od 900 zł. Długa 4,
Dobrzyński, (11440

Teodolit
Instrumentu niwelacyjne
i wszelkie przybory "od­
stąpi Szab!ewski, Prze-
chowo, powiat świecie.

(11403

BacznoSĆ
koszykarze! Mam na sprze­
daż okazyjnie kilkadzie­
siąt centnarów witek dro­
bnych. Zgł. uł. Jackow­
skiego 13a. Rychter.

(11286

Bufet restauracyjny
na sprzedaż. R . Hillemann,
ul. Szpitalna nr. 8, skład
bławatów. (F-5419

Orz%dzassla
krawieckie na sprzedaż.
Matejki 10, ptr. lewo.

(F-5507

Waga
decymalna na 10 centa.,
rower męski z wolnym
biegiem i skrzynie różnej
wielkości na sprzedaż.
Plac Poznański 1. (11443

Nowa

urządzenie dp składu za­
raz na sprzedaż. Hetmań­
ska 19. (F-5514

DP. malarze!

Sprzedam tanio prima
szczotki do bielenia. Ul .

Matejki nr. 8, I p. lewo.
(F-5520

Ns sprzedał
1 rzędny surdut, jaskółka,
2,90

"

na płaszcz, 2 metry
ubraniowego. Gdańska
nr. 129, I p. lewo. (11431

,,SasiomśftG

dc plcitlot^ gocu.18=ł

Sas;płatne
prospekty listownych kur­
sów stenografji, wysyła
Redakcja Stenografa,War’­
szawa, Szczygła m’. 12 .

(10695
Chcesz otr,zymać posadę
musisz ukończyć kursa
fachowe korespondencyj
ne profesora Sekułowicza
Warszawa, Żórawia 42.
Kursa wyuczają listownie:
buchalterji, rachunkowoś­
ci kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, steno­
grafji, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafji, pisania na

maszynach. Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie
prospektów. (8652

Zastępca
dzielny, na Bydgoszcz i naj­
bliższą okolice na artykuły
spożywcze codziennej po­
trzeby jest zaraz potrzebny
Kaucja niezbędna. Oferty
pod ,,Dzielny4" do filji Dz.

Bydg. Toruń. (11432

Wojaiera
z branży cukierniczej_ po­
szukuje ,,Melania”, Piotra
Skargi 3. (F-5526

Krawiec
na małe sztuki rnoże się
zgłosić, Ul. Malborska 4.

(11438

Plekari
_

który samodzielnie pra­
cować może w parowej
piekarni i cośkolwiek cu­
kiernictwa potrafi może

się zaraz zgłosić. Fordon,
K. Rafiński, Świecka 3.

(11423

Pomoenika

fryzjerskiego poszukuje.
E. Kessin, Grunwaldzka
nr. 7. (11452

Poicie!
źa 45 zł na sprzedaż. Ul .

Fredry 5, w suterenie.
(F-5508
20 kur

na sprzedaż. Szwederowo,
Kossaka 104. (11394

Pies
wilk tanio na sprzedaż.
Łokietka 8a, ptr. prawo.

(11413

Fozterjer
rasowy tanio na sprze­
daż,. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-5515
Wilczek

pełnorasowy, 2-miesięcz-
ny, tanio na sprzedaż.
Kwiatowa 9, I p. lewo.

(F-S516

SCsEDl

Poszukuj%
kupna domu, najchętniej
handlowego lub domu z

ogrodem od właściciela.
Wpłata 40-50 tyą. Oferty
pod ,G. G . 100” do filji
Dzień. Bydg., Dworcowa

(F-5513nr.

Harmonium
dobrze utrzymane kupię.
Oferty z podaniem wa­
runków sprzedaży do Dz.
Bydg. pod ,,Harmonja”.

(11398
Piekarni%

ze składem wynajmę tyl­
ko od właścicie,la. Of. do
filji Dzień. Bydg. Toruń,
pod ,Piekarnia”. (11433

Pomocnika
do składu kolonjalnego i
delikatesów, dobrze pole­
conego, nie niżej lat 24
poszukuję zaraz lub od
1 czerwca. Zgłosz. tylko
pisemne z podaniem refe­
rencji i pensji przy wol­
nym stole i stancji przyj­
muje J. Górny, Żnin.

F-5500

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Że-
wicki, u!. Dworcowa 17.

(F-5525

Stolarz_
zaraz potrzebny do budo­
wy łodzi sportowych.
Fetzlaff, Sw. Trójcy 6 b.
III piętro. (11445

Pianista
albo pianistka zaraz po­
trzebny (a). Restauracja
,,Centralna”. (F-5528

Prasowacz
do garderoby mę.skiej i
damskiej potrzebn"y zaraz

”Barwin”, Dworcowa 17.
F-5529

Dzielne
krawcowe poszukuje za­
raz. T . Bytomski, Dwor­
cowa 15a. (11434

Ksląłkowa
młodsza potrzebna od za­
raz. Oferty pod , Książko­
wa”. ini6

Pomocników
stolarskich poszukuje For­
dońska 68. (11427

Sospodynl"Siui%ca
do kuchni oraz wszelkich
prac domowych potrze­
bna zaraz. Zgł. Fordoń­
ska 66. (11393

Sprzedawcy
na prowincję poszukuje
fa. Mieczkowski, Błonia
nr. 24, (F-5506

Śrufownika
kompletnego, nowego lub
używanego, ewtl. z kaszar­
nią z odpowiednim ropo­
wym motorem. Oferty z po­
daniem ceny. Fr. Lamper­
ski, Tuchola ?Pomorze).

(11201

Warsztatu
reperacyjnego maszyn rol­
niczych poszukuje Sza-
blewski, Przechowo, po­
wiat Swiecie. (11402

Poszukuj%
ładnego domku z paru
morgami zietni w Byd­
goszczy lub innem mie­
ście Pomorza, ewtl. skła­
du kolonjalnego, chociaż
we wsi kościelnej. Oferty
pod ,Spieszne III” do
Dzień. Bydg. (11399

Zegar
do auto-dorożki marki
,Argo” kupię. Of. pod
,B. 100” do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-5505

Kup!%
wannę i piec gazowy. Of.

pod ,Wanna” do filji Dz.
Bydg., Dw’orcowa nr. 2,

(F-5504

K5EDI
Udzielam

lekeyj gry na fortepjanie
od począ,tku aż do zdol­
ności koncertowania. Dłu­
goletnia praktyka. Ja­
dwiga Wysocka^ u!. Śnia­
deckich. 21. (11222

Gslwan?zatsr

doświadczony potrzebny.
Wyczerpujące oferty pod
,Elektro” do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr, 2.

(F-5512

Dwuch
czeladników malarskich

oraz dwóch uczni poszu­
kuję. Zgłosz. Józef Chmie-
lecki, Tczew, Pom., mistrz
malarski, ul. Zamkowa 9.

(11239

Młodociani

robotnicy potrzebni. For­
dońska 68. (11417

Polj%ra I%b poljerk%
poszukuje Gralewski, ul.
Ks. Skorupki 102, (11392

Doskonałego kowala
do ognia na powozy po­
szukuje Sperling, Nakło,
telefon 80. (11370

Słupca
potrzebna od 1.6 . Si!ska,
uł. Cicha 8, (Bielawki).

(F-5511

Dzlewcz%
14-16 letnie do dziecka
przyjme zaraz. Krajnia-
kowa, Promenada nr. 16.

(13422

liczn!a
syna uczoiwych rodziców,
z Iepszem ’wykształceniem
zaraz poszukuję. St.
Strzelecki, Toruń, dawn.
Adolph, Dom delikatesów
i handel win. (11384

3.000 zł. tesaej
złoży kawaler (były urzę­
dnik) za otrzymaniem od­
powiedniej posady w po-
ważnetn przedsiębior­
stwie. Zgł. pod kN. P. 22”
do Dz. Bydg. (11426

Pomocnik
rzeźnicki, lat 24, obezna­
ny z maszynerją i ręczną
pracą, poszukuje natych­
miast posady. Zgłosz’enia
pod ,Rzeżnik” do Dzień.

Bydg. (11408

Kto

przyjmie uczciwą dziew_­
czynę tylko do dzieci.
Zgł. Hermana Frankego
nr. 4, II ptr. lewo. (F-5501

Rutynowany
biurowy, lat 24, znają­
cy język polski i niemiecki
poszukuje posady. Naj­
chętniej w fabryce ma­
szyn. Zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod ,Maszyny”.

11279

Kto pr.xyjmśa
chłopca 15 letn. w prakty­
kę dentystyczną ? Zgłosz,
upr. Masłowski, księgarnia
w Solcu Kujawskim. (11381

Loka!
na pracownię lub maga,
zyn do wynajęcia. Swię.
tojańska 4, sklep, Masó-

jadowa. (F-5518

Skład
z pomieszkaniem, 3 poko­
je z kuchn!;i sprzedam ta­
nio. J. Lorenc, Koronowo.

(11419

Ski%p
z urządzeniem lub bez,
przy PI. Piastowskim, z

małem mieszkaniem albo
składnicą, telefonem, wjaz
dem tanio na sprzedaż
lub do wydzierżawienia,
ewentl. zamienię na inńy
objekt pod korzystnymi
warunkami. Spieszne of.
do A. Bartkiewicza, ulica
Śniadeckich 21. (F-5503

WydzierSsw!%
warsztat kołodziejski wraz

z mieszkaniem. Ul . Na­
kielska, Prądy 22. (11439

Poszukuj%
piekarni celem dzierżawy
od1lipcar.b.Zgł.do
Dz. Bydg. pod ,,Dzierża­
wa 1927”, (11469

1 .Gss:l/

Mieszkanie
4-pokojowe z lokalem na­
dającym się na każde
przedsiębiorstwo, do od­
stąpienia. Wiadomość w

filji Dzień. Bydg., Dwor­
cowa 2. F-5491

Mieszkania
2-5 pokojowe do wyna
jęcia. ,Renoma”, Pomor­
ska l, (F-5495

Poszukuj%
5 lub 6-pokojowe kom­
fortowe mieszkanie w cen­
trum miasta. Czynsz pła­
cę z góry. Oferty pod
,Skrzynka pocztowa 80”
Bydgoszez. 11253

Poszukuje s!%
zaraz dwupokoj. mieszkania
z kuchnią w pobliża przy­
stanku tramwaj., za czyn­
szem rocznym z góry. Łask,
oferty proszę przesłać do
S. Rytterowa.”Fordońska 75,

(11306
Maiieóstwo

poszukuje dwóch ełeg. u-

mebłowanych pokoi z u-

żywaniem kuchni, w no­
woczesnym domu, w śród­
mieściu, od 1 lub 15 czerw­
ca, Of. pod .Tea” do filji
Dzień. Bydg., Dworcowa
nr. 2. (F-5447

Poszukuje s!%
mieszkania 3-ookojowego
w śródmieściu. Płacę
czynsz według umowy,
ewentl. przeprowadzę re­
mont. Żgłosz. ,PAR” ul.
Dworcowa nr. 72, pod
,Mieszkanie”. (11321

ESDI
Pokój

umebl., wejście osobne,
do wynajęcia. Gdańska 52,
I ptr. lewo. (F-5499

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Zamojskiego 20,1 ptr. le­
wo. (F-S497

2 pokoi%
front, (syp!a!nia gabinet
z telefonem, używaniem ła­
zienki, zaraz do wyna,jęcia
Gdańska 24, parter 01302-

2 pokoje
z używaniem kuchni do
wynajęcia. Zgł. w Tar­
gowicy Miejskiej, oddz. 16.

11418

Młode

małżeństwo, przyjezdne,
z rocznem dzieckiem po­
szukuje od 1-go czerwca,
na 1-3 miesięcy niedro­
giego, dużego, umeblowa­
nego pokoju z utrzyma­
niem ua przedmieściu,
koło lasu, ogrodu (Wil­
czak pożądany). Zgłosz.
Czekierska, Nakielska 36.

11414

IŁśśłJI

Karwia
nad pe!nem morzem bał-
tyckiem Pensjonat M.
. Przyborzyny w Karwji na

l150 osób. Informacje w

prospektach. Lublin, Krak.
Przedmieście 55, m. 6 .

F-5180

Sopoty.
2 pokojowe oddzielne mie­
szkanie umebł. wprost od

gospodarza na letnisko do
wynajęcia. Centrum nad
morzem. Zgł. Sudstrasse
nr. 36a, Dudziński, Sopty.

(F-5237

Oficer
ziemianin poszukuje żony
z większym majątkiem.
Zgł. pań przyjmuje biuro
kojarzenia Józefy Kłopoc-
kiej, Bydgoszcz, Gdań­
ska 41. Dyskrecja zapew­
niona. (F-5283

Kupiec
kawaler lat 30 solidny, in­
teligentny, przystojny, po­
siadający własne przed­
siębiorstwo poszukuje żo­
ny z dobrego domu odpow.
powyższym zaletom i za­
miłowaniem dokupieetwa.
Łask. zgł. ,Miła i gospo­
darna” do filji Dziennika

Bydgoskiego. (F-5510

Kawaler

blondyn, intelig., lat 24,
wzrostu średniego, rzytn.
kat,, który objąć ma go­
spodarstwo po rodzicach,
wartości 65 tys. źł., po­
szukuje odpowiedniej
panny nie niżej lat 19, z

majątkiem. Of . wraz z

fotografją przesłać pro­
szę do eksp. Dz. Bydg.
pod .B . JI. przyszłość’.
Dyskrecja honorowa.

(11405

,,Matrymonjum”
(trzeci rok istnienia), naj­
większe w Polsce ]Biuro
Pośrednictwa, co miesiąc
doprowadza do skutku
nie mniej jak 50-80 mał­
żeństw. Na każę listowne
zgłoszenie natychmiast
wysyła się kilkadziesiąt
stosownych ofert, szcze­
gółowe informacje i foto-
grafje pragnących wyjść
zamąż lub ożenić się osób.
Kto niema znajomości, a

cheiałby się ożenić, niec_h
z całem zaufaniem zw’ró­
ci się do Administracji
,,Matrymonjum", Warsza­
wa, uł. Nowogrodzka 36;
ścisła dyskrecja zapewnio­
na. Warunki przystępne;
wybór olbrz,ymi. (8992

Mam sklep
z kompletnem urządze­
niem ,składnicą, telefonem
w’jazdem bez towaru. Po­
szukuję wspólnika z to­
warem," albo wezmę to­
wary w komis ewt!. jako
filja. Spieszne oferty do
filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,M. 35”.

F-5502

Ostrzeżenie.
Niniejszem zawiadamiam
Szan. Klientelę, że za dłu­
gi p, Romana Skrzyne­
ckiego Fma- ,,Iwonka” (fa­
bryka wód gazowych) nie
odpow’iada, gdyż p. Ro­
man Skrzynecki już nie
jest współwłaścicielem,
powyższej firmy. (11285

Ostrzeżenie.
Na odstąpienie pomie­
szkania w" całości lub czę­
ściowo przez lokatora p.
Józefa Woźniaka w domu
moim przy ul. Bocianowo
nr. l, nie zezwalam. Jan
Grzybowski, gospodarz.

(F-5577
Ostrzega

się przed kupnem pomie­
szkania przy ul. Lipowej
nr. l, ponie"waż p. Nowa­
kowski niema praw’a ta­
kowego sprzedawać. Go­
spodarz. (R-5519



5

atr- Ia ,,DZIENNIK BYDGOSKI" piątek dnia 20 maja 1927 n Nr. 115.

Tow. teiei?tO Stew
(od Ognia i Gradobicia) SNOP Poznafi, ul Mo m. is

Telefon 33-25

UBEZPIECZA OD SZKÓD GRADOWYCH
TOW. ,,SWOI)" gwarantuje najkorzystniejsze warunki, ponieważ ubezpiecza osobno ziarno i osobno słomg
i w razie gradu wypłaca odszkodowania za szkody w ziarnie bez potrącenia jakiegokolwiek procentu za słomę.

SKŁADKI ZASADNICZE W NIEKTÓRYCH POWIATACH ZMACZHIE OBNIŻONE ZOSTAŁY WA 1927 ROK.

Za ubezpieczenie na lat 6 udziela sie rok rocznie S% rabatu. - Najwyższe rabaty
za lata bezgradowel - Specjalne ustępstwa dla W. P, Członków Wlkp, Tow. Rolniczego
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego, Dzierławców Domen i Związku Osadników.

Przez 24 lot egzystencji Towarzystwo lite DMBSBICSS’OHDW OR1H FOMU ClOlDitalilO

OOGODNE WARUMffCR SPEAW1T PREMIJIY

C964J

PofiSzśę^sowoniie.
Za tak liczny udział w smutnym obrządku

pogrzebowym mego kochanego męża i naszego
dobrego ojca ś. p .

Gusśowci WilBortfo
a szczególnie Wiel. Duchowieństwu, urzędnikom,
pracownikom, orkiestrze kolejowej i Tow. Cze­
ladzi. jako też wszystkim tym, którzy Zmarłemu
oddali ostatnią przysługę składamy staropolskie
,,Bóg soiBŚać".

11424) Soarasa ae dsfidćsni.

Wielki skład

Centryfug ,,Milena"
od 35 do 330 litr, wydajności na godzinę.

Cichy bieg

Najdekład!iieiszs odtłuszczanie 26576

Dogodne warunki spłaty

Bracia Ram me, Bydgoszcz
alica fiw. Trófcg 14b. lei. 19

Dzielni zastępcy pożądani.Ogłoszenie.
_ Miejski Urząd Podatkowy przypomina płatnikom

państwowego podatku dochodowego na rok 1927, obo­
wiązanym do składania zeznań o dochodzie, że w myśl
obowiązujących przepisów winni wpłacać zaliczki rów­
nież na poczet dodatku komunalnego do państwowego
podatku dochodowego, a to w wysokości połowy przy-
pada;ącego dodatku komunalnego od deklarowanego
dochodu.

Dodatek komunalny wynosi:
Przy dochodzie ponad 1.5’ O,- zł. do 24 000,- zł. 4%

, 24 000,- , , 88.000,- zł. 4,5%
B , B 88000,- , 5/0

Zwraca się uwagę, że w myśl obowiązujących prze­
pisów od zaliczek wpłacanych dopiero po 14 maja b r.

t. j pó upływie ustawowego terminu płatności, pobiera
Się 2% odsetek za zwłokę w stosunku miesięcznym.

5;YAWiW,ViWA’.WAWJWi 9
ZAKŁADY CHEMICZHO-l%RMACHlTYCZNE

Vtoz.Tow. fcĄKc

11468) w z. (-) Tabeau, Radca Miejski.

Przetarg przymusowy.
W sobotą, dnia 21 msja 1917 r. o godzinie 10

rzed południem sprzedawać s;ę będzie przy Nowym
ynku nr. l, wejście 3, najwięcej dającemu za na­

tychmiastową zapłatą następujące przedmioty:
Większą ilość maszyn krawieckich do szycia,
(zapęd elektryczny), stołów krawieckich, stołków,
Żelazek elektrycznych do prasowania, przybory
krawieckie ws/.eikiego rodzaju, 1 beczka oleju
maszyn., 2 motory elektryczne, 1 prasą drukarską,
lustra, szyfonierk’, maszyną do wyrobu waty
cukrowej, rower, skrzypce, kanaaą. maszyną do
prasowania bielizny, 1 ubranie frakowe, zegary,
różne artykuły drogeryjne i wiele innnych drobnych

przedmiotów.
Powyższe przedmioty obejrzeć można godzinę przed

licytacją. (11459
Bydgoszcz, dnia 18 maja 1927 r.

Oddział Egzekucyjny
przy Magistracie miasta Bydgoszczy.

e

POLECAJĄ NA BIEŻĄCY SEZON KĄPIELOWY

!OLE bo KapelizKwaiem Węglowym
tC!p łSiwgo przyrządzania kąpisB w domu)

-s ssssz GRAZ =ssss-

SOLE DO KĄPIELI TLEMOWEJ

UWAKAS tKZMS powv54TOi Rąnasro PRSwrać wależt pobłwsWWAW WSKAZÓWEK LEKARZA.

Sneu WWTARC2ł M JĘBNY MOCNĄ ŁUS OW!E AABiZłl

Z’ PROSZEK OO BQLU GŁOWY DL A ÓOROSŁYCÓ

;KOWALSKI NA"
,g? USUWA NAJSILNIEJSZE

"S% i%i BÓLE GŁOWY

Obelg; nią Anielę
Ptak zamieszkałą na

Czyżkówku, Koronowska
nr. 2 z talem cofam.
Mar)ana Strzeiewlcz,

Czyikówko, 11214
Koronowska nr. 2.

W sobotą, dnia 21-go b, m. o godz. 10 tej przed
południem sprzedawać będziemy w naszej składnicy
przy ul. Owocrowej 72 przez licytację: (11456

eleganckie urządzenie domo­
we ze 6 pokoi, maszyną do

pisania, 7 lamp wiszących, 1 uży­
wany samochód ciążarowy.

C. Hartwig S. A., mi§dzynar. ekspedytorzy.

suche I. kl. na sprzedaż wagonowo po cenie 11 zł
franco wagon Ostromecko. Zgłoszenia do (11473

Zarządu Dóbr Ostromecko.

Przetarg publiczny
owocu z alei czereśniowych i wiśniowych
na szosach powiatu świeckiego odbędzie się W.piątek
dnia 27 maja o godz. 13-tej w Starostwie w Swleciu

pokój 13. Warunki ogłoszone będą przed rozpoczęciem
si(aa’osdaiprzetargu. Kaucja licytacyjna

11472) z p. Pokorski.

UWAGA!
Dom komisowo - handlowy

p. t . ,,OCCASION"’

Bydgoszcz, Gdańska 31/32

Telefon 540

kupuje, sprzedaje i przyj­
muje w komis antyki, bron-
zy, dywany, kilimy, meble,
porcelanę, obrazy, biżuterję
oraz wszelk. rodzaju cenne

przedmioty. Płaci ceny naj­
wyższe i wydaje zaliczki.

Wyżej wymienione rzeczy
posiada na składzie w

wielkim wyborze. (11231

OWIES
oddajemy wagonowo i w

mniejszych ilościach.

Kruczyński i Sta
Bydgoszcz,

Grunwaldzka 142.

Tel. 1323 i 1333.

(11435

Solidni

przedstawiciele
poszukiwani

dla wszystkich miejscowo­
ści Rzpłitej. do sprzedaży
niezbędnych artykułów
i nowości na długotermi­
nowe spłaty. Warunki
pracy i sprzedaży wysy­
łamy wraz z ilustrowane-
mi cennikami odwrotnie.
Zwracać się do firmy:
M. Okóń, Warszawa, Ziel­
na 11, tel. 121-66. (11887

Dzielni iw

dekarze
mogą się zaraz zgłosić.
Brada Schleriing,

Tczew. Tel. 394.

Fabryka papy i Zakład
krycia dachów.

Do we mira

używajcie tylko

mydła ,,Lejnia" i,,Lasy!".
Macie wtenczas tą pewność, iż bielizna Wasza
będzie śnieżno-biatą bez wszelk. uszkodzenia jej.

Mf’flła fjLESYNAH są nader oszczędne
i mocno szumujące.

,,LESYL" jest to znakomity, wolny od chlorku

i nieszkodliwy proszek mydlany, silnie działający.
Myc?fe ,j,LessfRśs44 I 5,Lasy!" otrzymacie w każ­

dym iepszym interesie kolonjalnym i we wszyst­
kich specjalnych interesach.

Jp?zedat dia odsprzedających wprost z składnicy
Bydgoszcz, u!. Marcinkowskiego 8b. Telefjn1759.

,,LESYNA4 dawn. C . Eemke i Syn, Wejherowo.
10789

K

Hniiiiiiiiiiiiniiuiinmiiniiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiii

w plerwszorzędnem wykonaniu
także na raty — poleca

08. Tommerjeldgrtmnimul. Śniadeckich SS, tel. 883

Fil/a: ^KUtixieĄdx, ul. Grob!owa 4, teł. 229

(5454

Drogerzysta
rutynowany, z długoletnią praktyką, dobry ekspedjent
i dekorator, władający takie językiem niemieckim,
potrzebny od 1. 6. b . r. na stanowisko pierwszego
pomocnika w pierwszorzędnej drogerji. Reflektuje się
tylko na pierwszorzędne siły.

Oferty z odpisem świadectw i referencjami proszę
nadsyłać do ekspedycji ,,Dziennika Bydgoskiego" pod
,,Drogerzysta".

" ’

(11401

Werkmistrza
maszynowego, rutynowanego, mogącego wykazać
się wszechstronnem doświalczemem. praktyką i znajo­
mością rysunków z dziedziny budowy i kapitalnego
remontu wszelkiego rodzaju maszyn, używanych w rol­
nictwie i przemyśle, lokomobii, silników spalinowych
etc. poszukuje fabryka, zatrudniająca 40-50 robot­
ników. Ty!ko energiczni i pewni swego zawodu re­
flektanci zechcą złożyć oferty z podaniem życ,iorysu
i wymagań do filji ,,Dziennika Bydgoskiego" Toruń
pod ,,Werkmistrz". (11412

sumiennego, na miasto Bydgoszcz poszukuje
Ludwik KBnig, faSryRa cukierków, Toruń-Makre.

Cena ogłoszeA: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 73 gr. za wiersz
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 2O°/o zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela sie rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o?0°/n drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Kont?, bankowe: Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen

Bank Ludowy. - Konto czekowe: P. K. O . 208713 Poznań. jc, -e

Drukiem i nakładem Druhami Bydgoskiej Spółki Ake. Bydgoszcz. - Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski.’


